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Sasiedzi Niemiec
winni <teeyd«wo? o losie Niemiec

Londyn, 12, 1. (PAP.) Całe za­
interesowanie Londynu skoncen­
trowało się w bież. tygodniu na 
przygotowaniach do konferencji 
zastępców mrrtistrów spraw za­
granicznych. Londyn gcrtów już 
jest na przyjęcie polityków, któ­
rzy przybędą na konferencję, któ 
za 1 ozpoczmr się we wtorek w 
Lancaster House. Krążą jednak 
pogłoski, że niektórzy przedsta­
wiciele wielkich mocarstw przy­
będą do Londynu dopiero na po­
czątku lutego. Delegaci małych 
państw wypowiadają się za ko­
niecznością ogólnej dyskusji na 
temat całokształtu zagadnień, 
związanych z pizysdymi losami 
N śmieć, a nie tylko za jedno­

stronnym wysłuchaniem przygo­
towanych ■ przemówień.

Londyn, 12. 1. (PAP). Przedsta­
wiciele małych państw zapro­
szeni ma konferencję zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz­
nych, która rozpoczyna swe obra­
ły w  sprawie Niemiec i Austrii 
14 stycznia — są niezadowól cni 
z tego, że nie zostaną dopuszczeni 
bezpośrednio do rokowań. Jak 
wiadomo Kada Ministrów Spraw' 
Zagranicznych czterech wielkich 
mocarstw postanowiła, że przed­
stawiciele małych państw będą 
mogli jedynie przedstawić w  od­
powiedniej chwili swój punkt y i-  
dienia w sprawie projektów ti»k - 
taitów pokojowych dła Niemiec • 
dla Austrii.

przeciwstawia się polityce fak- 
. tów dokonanych. Zdań. sm Scbu- 
macheąa, ostatnie wypadki mogą 
posłużyć za dowód, że względy 
polityki zaBnandcŁ,nej odgrywają 
dominującą rolę nawet 'w  azie- 
dzirtie gospodarcze:,. Na poiiih.kę 
niemiecką nia może wpływać 
polityk0 mocarstw okupacyj­
nych, a w nówyfc porządku ińię

daynarodowym — zdaniem Schu 
maćhera — wszystkie kraje w. 
jednakowym stopniu muszą przy 
jąć udział.

Schumaeher stwierdzał, że . par­
tia soejal -  demokratyczna za- 

-coałicję p&rtyj soojaldbt^"^ 
w  różnych 

strefy ameorykańslrrsj.

P r a w d a  “  k o m e n t u j e

sytuację przedwyborczą
w  P o l s c e

Moskwa, 12. 1. Dzisiejsza „Pra­
wda”  stwierdza, że Mikołajczyk 
występując przeciwko całej de­
mokracji Polski przewiduje swo 
ją porażkę i dlatego z góry lotę- 
oia wybory w  srtych enuncja- 

adennika zagranicz-

V  Polsce a-fc r*-i wano 
osób nie dlatego że należały one 
de Pż l  ale ponieważ uprawiały 
działalność szpiegowską lub sabo­
taże. Liczne procesy ujawniły to 
w  całej pełni.

W  " W i e ^ M e j  B r y t a n i i

o procesie Grocholskiego
j ł o w a r z y X

S c h u m a e h e r  z n ó w  n a  w i d o w n i
12. 1. Agencja Reu- 

z Monachium, że 
pogdigł tam na konferencję nie- 
m dktej partii soojal -  demo- 
t jtjąszmej pizewt lniczący tej 
passfL Sehumacher. Oświadczył 
ąp w  wywiadzie, że udaniem je- 
gp przsśały parlament niemiec­
ki powinien być parlamentem 

raje parlamentów

różnych państw niemiecki... nie 
mogą być wyrazem wołd całego 
narodu.

Schumaeher 'dał na fconferen 
cji sprawę ze swej podróży do 
Wiolfciei Brytanii, oświadczył on 
m. in.: że we wszystkich spra­
wach gram-znych, czy to na 
wschodzie, czy na zachodzie nie 
niecką partia socjalistyczna

, ( t-L.-^J..r y \;1JV

Kto wy wofal' strafk drukarzy
we Francji?

12. 1. (PAP.) Korespon-' 
denli: PAP donosi, że strajk dru- 

w  Raipću kierowany jest 
koła., stojące poza CGT. 

znlitenyei do kie- 
CGT podkreśla się, że 
został sprowokowany 

uniki aniyludowe. któ- 
na wprowadzeniu za- 
dn życia politycznego 

i  gospodarczego Francji.
Parad, 12. 1. Wydawcy azien- 

rsków paryskich zg< dzili się za­
płacić strajkującym drukarzom 
Wszystkie należności za <.ały 

trwającego ad czwartku 
Było to pierwsze >osu 

naęnfce które zrodziło nadzieję,

że konflikt zostanie załatwiony 
pomyślnie. Postanowienie wy­
dawców nastąpiło w wyniku in­
terwencji premiera Bluma, któ­
ry przyjął na siebie rolę media­
tora w  istniejącym sporze.

.L o n d y n ,  11. 1 (BBC). Agemcja 
Reutera podała następujące spra­
wozdanie z pro cepu Grocholskie­
go, nadesłane pusez swego war­
szawskiego korespondenta:

„W  procesie szpiegowskim, jaki 
się 'toczy obecnie w Warszawie, 
prokurator zażądał kary ( wniejci 
dla trzech spośród czterech oskar­
żonych. ,

Akt oskarżenia wymienia ajła- 
.dę,.tajem nie n a ń st.w o w ye h .n a .. rżącą.; 
obcych państw. Prokurator ośw: ad 
czył, że „łłici w^-wiadu sięgały aż 
dc drzwi pewnego ambasadora, 
który w ten sposób naruszył ełe- 
memtaane zasady współżycia dwu 
zaprzyjaźnionych narodów.'

Prokurator dodał, iż to, co się 
stało Ltie było zapewne z intencji 
obcego rządu aioy jego ambasa­
dor przyjmował informacje od 
człcnków polskiego podziemia, w 
.pyniku czego zawędm wt w ręce 
Władz Bezpieczeństwa.

Następnie prokur Imoa oświad­

czył, że zamiast 
kontaktów z podziemiem, ambasa­
dor powinien hę* nawiązać kon­
takt z ■ Polską rzeczywistą.

Oskarżony Grocholski był paajs- 
jaęietem Gestapo. Rołakaem jest on 
tyffco z nazwiska, W  rzeczywisto­
ści fest on zdegenensowamym acp- 
atokr. 'ą i międzynarodowym ad 
Wa'iiifenim!t"r'iem. 1

Następnie prokurator ośwdad- 
Nż.ji,-.iż nic Tnc.re praytoosyć -pew­
nych dokumentów, ze -----
dyiptoraaiyasnych, tylko

mieszkaniu Grocholskiego w dnis 
19 listopada 194P r.

Podane tefeifalc tei

sty traktatu handlowego Polski : 
pewnym państwem,"

. Caven£fish-Bentlflck 
at3«śctł Warszawę

PAP.
w

Przedstawkaełe stronni . po­
litycznych ' 
mówienia 
radio w Polsce. M. In będzie pr“ s 
mawiał i Mikołajczyk

w Moskwie
W dniu 12 bm. v * .

Zygmunt Modzelewski odął się 
do Moskwy. I Bnistpe' ń towarzy­
szy naczehcdk wydziału n a >  
k.ege :; M S2 Janusz Zambeowśca.

Mo s k w a  12. 1. (SASS). Ba­

zę w  dniu 12 
pczstoył de Moskwy

tS, Wotor F. W.
S e n th ck  wyjechał wczoraj 
Wa-t sawy do Londynu.

Zygmunt Modzelewski, Na lotni, 
sfcu min. Modzelewskiego 
kałi kierownik wydziału 
chod> 'n-e"rope.:skieęo 
stwa Spraw 
ZSRR Aleksandrów, szel prało- 

Dfebea- 
B. P.

.oseł/r-a  mis1

nie z yrrasłuohania ambasadora i 
jego sekretarza w dniu 20 lietopa-, 
da w Chwili, gdy funkcjonariusze 
Władz Bezpieczeństwa spotkali 
ich w Łiieszka.du Grocholskiego.

W  mieszkaniu Waldemara Ba- 
czaka znółeziouo skradzione z  
MBZ4 nie przekazane jeszcze tek-

Stosunki btylyisko - radzieckie
przed konferencją w Moskwie

, Nowy Jork, 12. 1. ■
korespondent dzierauW —w
York , Times" Brow. Le shwierdsw. I 
że widoki na powodzenie Kon-

W y  s t a w a
î»imtfitinviiviviiHiniiiMf min

^Cz«chost,wa<ia 1938-1945
X a t o '« , .4e a e Jft

f i

W
w ciągu b. m otwarta 

dostaje w  Katowicach wystawa 
“^-aohosłowackiego Ruchu Opo- 
t® w  okresie niemieckiej okupa­
cji. Wystawę powyższą — orga- 
nizow.aną przez Gzechoslowackie 
Ministerstwo : Informacji przy 
współudziale Polskiego Minister 
s*w?a Kultury i Sztuki — zdąży- 
^3 już oglądać inne miasta Pol- 

a mianowicie Warszawa i 
Poznań. Na otwarcie Wystawy 
D fżbędzi.i szereg oficjalnych o - 
^bbdgtości ze strony obu zaprzy- 
iążnionych narodów. Ze strony 
^echosłowackiej przybędą dele 
Sad M5nisterst..a Informacja, 
Przedstawiciele poselstwa cze- 
chosłowackdeeo w Warsząwde - w 
osdbach: posła nadzwyczajnego 
t ministra pełnomocnego p. Jó- 
®®fei Hejreta, naczelnika oddzia- 

zagranicznego w czechosło­
wackim Ministerstwie Intorma- 
cii dr. Adolfa Hoffmeistra, dy- 
“ sktora D apartamentu Kultury 
W tymże ministertwie dr. Wa-cła 
w* Ładny, szefa Biur? Współ-; 
* ^ c ; Kulturalnej, z Polską inż.

.od s e kn e ta rza

stanu słowackiego Urzędu Ińlór- 
macji w Bratysławie Pawła La- 
hyiczki, przedstawiciela dzienni­
karzy. słowackich red. . Zdenka 
Dvorza«zka, przedstawiciela biura 

•kułtuuy przy. posfelsfwie czdbhoT, 
Nowackim w Warszawie Józefa 
Szedivecho, >raz zastępcy przed 
stai dcieia Czechosłowackiej A - 
gen.-ji Telegraficznej, w Polsce 
red. Martinka. ..

Londyńsk | fe«sncjd M oskiewskiej są zde- 
naem rządu brytyjskiego ob“ cnie 
znacznie “ ' :ększe w  wyniku za­
notowanej ostatnio poprawy sto­
sunków brytyjsKo-radzieckieh

Przez całe dwa tygodnie bry­
tyjski minister spraw zagranicz­
nych Beyin wypełniał obrad"*
gabinetu szczegółowym przeglą­
dem wypadków, zaszłyełłw No­
wym Jorku podczas konferencji 
Wielkiej Czwórki: i obrady te 
stanowiły właśnie zwrot polityki 
brytyjskiej w kierunku popr= 
wy stosunków ze Z wiązki err Ru- 
dziecLim Aczkolwiek wyniki 

■ obrad gabinetowych w  Londynie 
otoczone są ścisła tajemmeą, to 
jednak' wiadomo jest — oświad­
cza korespondent — że gaoinet 
z naciskiem podkreślił poprawę, 
Stosńnków urytyjsko :• radziec-

¥5, i

kich, postanawiając nie szczę­
dzić wysiP-TW w kieruniEU eb 

i pogłębienia.

W
■ Nówy Jork, 13. 1. PAiP. Jafe 

donosi korespondent PAP, w no­
wym Kongresie zarysowuje się 
aotcetz wyraźniej ofensywa peae- 
cśwtoo ruchowi roboM czeoni w 
Stanach Zgednoctioiuyrfi. Piopo-

wnmil.iin
Republikanie dziaia, ̂

niiawiiHWWiwiiwiwiiiwiiiisiiiiiiiiiiioizie'l,*1" " lt‘

Projekty is^iw

od propozycji Trnniana 
w jego orędzia do 

gdzie żądał on wjwo-

zdoibyczy świata pracy z 
readźw Boeseveita. W myśl

Koidydaci na
Nowy Jork 12 1. W koiaoh 

bliskicli Rady Bezpieczeństwa 
utrzymuje się iż nieofiejailiiymi

bematora Wolnego Obszaru Tnę 
sta zia którego ndiepocffległość i 
imtegnataość wzi^a na siebie od- 
.powiedEdaiiność Raijła Bezpiecaeń- 
stwa są: ;b. mtolstoi spraw za­
granicznych HotenaM. ,Van Bilęf-* 
fens, b . . dyrektor generalny 
UNRRA La Guard-ja oraz b. se- 
katotairz Ligi Narodów: h-szpansk: 
dj^łomaita dr. de Azjanoitz P k ; 
res, Do^tychczas jetbtąk żaden z

Wj«Mcaio4iycl. kandydatów nie 
złożył sra oferty ni te stano­
wisko, uważane za, jedno z nag-
UUuUrojfiBSyWIl w SWlBCrC

tych yso! któw  ule^bj przedBu- 
żemta okres yonńędzs ot^osze-

sksagtou i jego roapoczęcdeim 
oraz wprowadzono hy , ^ejńFj a-

gO Q
Bzojekty powyższ- sę Edamem 

jednegj tyfflao tygodniia. Sytuacje 
należy uznać za krytyczną, ponie­
waż w  chy-Hh obecnej weto pre­
zydenta nże moiże być czynni­
kiem hamującym, jako że blok 

w  Kongresie zoz-

uawwUrżniti la 
wEaeSbtego weta. Jedynym. »E@lę- 
dea i hamującym republikanów 
może być obaw a, że zbyt dras- 

nstawodawstwo może zje- 
meta robot czy i ode­

brać republikanom szanse zwv 
w  “oka 19*8.

k A  A A % A (hłfli.Ą dj.A a

senatora tnubseua
w Zj/iai'ku Radzieckim

Nowa tork, 12 1 ffSSjf*). Jeden 
z mełkamyth laberałów w

sianu Minnesota, senator Stassen,

i wojny domowej 
M i  na Ksle Mr

wymieniany jako jeden z kandy- 
iatóv-,na pzzyisedeego prezydenta 
Stanów ^ e łn czoB y ćh , udaje się 
w  najbliższym czasie do Związ­
ku Radzieckiego na zaproszenie 
radzieckiego mónista.? spraw za­
granicznych Mołotowa. Wizyta 

Moskwie sbiegnic się 
z konferencją 

zagi dn^-znych w
Nie _at

Nowy przed t̂awitiel USA 
w tan,.. J  atomowej

Waszyngton, 12. 1. VAP. Były 
se.-nator republikański Warren 
\astłn, praedsh . •icie) USA w 

tfeae Bezpieczeństwa, został 
inowany przez prezydenta Trc 

■ i arna edookiein koi ' ;ji atomo- 
J wej ONZ na miejsce Ben.or'1
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NIEMCY?
K o s t k i? ifenazifikacyjna 
w ZadHMłntefi Słiemczech
Berlin, 12. i. PAP. Dziennik 

„Neues Deutschland" opisuje co­
raz częstsze wypadki skain.drO!,TZ. 
nego przeprowadzania denazifi- 
kaicji. w zadbodnich strefach o- 
kupacyjnych Niemiec, Zdaniem 
'Menmika, cały proces denazifi- 
(sacyjny przeistoczył się tam w 
^rybiel&nie hitlerowców. W nie­
których częściach kraju wybitni 
hżtlerowey dobarowoinae stają 
przed sądem danazdifikacyjinytn, 
by poddać się temu dobroczynne­
mu procesowi. Jeżeli dowody o- 
kaaują się poyt ważkie, sądy ceę 
stok—fi oświadczają, że są nśe- 
:ompe rntne. Tak więc w postę­

powaniu przed sądem enaz.J- 
toacyjnym w Norymberdze prze­
wodniczący Grebner na wniosek 
adwokata przekazał sprawę byłe­
g o  s^raznąfca wię ifi.in.ego z ra- 
raśena Gestapo E "tła sądom P*u- 
b tan ym . Zdaniem- dziennika, 
Grebner iczynii to dlatego, ie  
nie był w  st“uie an -wlnnić zbro­
dniarza, jeko ż e w  sali- sądowej 
hytó obecna dawni więźniowie o- 
sfcarżomego, a.ponadlto sarn prze­
wodnicząc. był ongiś czS nkiem 
djdz da hitlerowskiego, zajmują 

eeeo się deportacją ludności uteńa 
łfiskiej do Niemiec.

W Bawarii t. z jw . minister do 
spraw danaaMk cjl uznał wszy­
stkich sympatyków hitleryzmu 
za „nieszczęsne ofiary terroru na- 
itotowskiego". Sądzi on nawet 
źe ci wszyscy Niemcy, którzy 
„prusieM" mamlfes w ać swe sywi 
patie ćBa hitleryzmu, ale nie wstą 
pdtt do -arti^zr-iliiguj^ na spec­
jalne ocsnckBdnlc. W razie rea- 
U >eji pot. .bnego projektu, od- 
m  zenie CrŁr*jnmał *by wielu ma­
gnatów przemysłowych ł finan­
sowy ± .

U  J h w a la  N K W  S L  tnairaton i 3;mes
v(’ sprawie Jad " Jedności Juchu Ludoweę o

demokratyzacjiNKW Stron, Ludowego powziął 
następującą uchwałę, z której po­
dajemy ważniejsze fragmenty:

Szerokie masy ,rsl naszej tęs­
kniły i tęsknią za jednością ruchu 
ludowego, zdając sobie sprawę, 
jak wielkie szkody ponosi wart! 
wa chłopska z powodu rozbicia jej 
szeregów,

W rek po ugruntowaniu jedno, 
śd  chłopskiej w zmartwychwsta­
łym Państwie Polskim, pan Stani­
sław Mikołajczyk pierwszy rozbił 
i.ućh ludowy, tworząc sw oje 
własne stronnictwo. O co chód: 1 
ło rozbij aczom 'ędnośal chłop­
skiej? P. Mikoła:' zykowl chodziło 
o to. ażeby zapewnić w sw ojej 
partii wszechwładne .anowanie 
tym samym ludziom z „Piasta", 
którzy na błędne 1 szkodliwe dro­
gi wodzili masy chłopskie p.zed 
wojną, tej grupie polityków, któ­
ra potrafiła już w pierwszych lar 
taefa niepodległości dogadać się 1 
z magnaterlą 1 z wielkim kapita­
łem, później zaś na emigracja — 
również z sanacją, sprzeniewierza 
jąc się Interesom mas chłopskich. 
Po powrocie z Londynu’ p. Miko­
łajczyk nie znalazł wspólnego ję -' 
zyka z demokratycznymi działa­
czami chłopskimi, natomiast od- 
razu porozumiał się z paniczyka- 
mi -z podziemia, z bandami leśny­
mi, kuóre łupią chłopa i w imię 
interesów obszamlczych godzą w 
i. >jdstotxri“ Jsze zdobycze chłop- 
skie.

Próby wprzęgnięcia mas chłop­
skich do faszysto "rskiego bloku 
bankrutują na całej Inii.

Masy chłopskie odwracają się 
od p. Mikołajczyka, bo nie chcą 
rozbicia 1 warcholatwa, nie chcą 
walk bratobójczych, nie chcą po­
pierać klik wysługujących się ob­
cym, niepolskim interesom.

Z PSL-u oderwała się najbar­
dziej demokratyczna część „N o­
we W yzwolenie" Zrodził się rów-

Powrót francuskiego min.
z Indochin

kolonii
Paryż. 12. 1. Do Paryża pow ió­

d ł z Indochin minister kolonii 
Moułet. W  złożonym oświadcza­
nia a iznaczyi on że zastał w Inao- 
hinach taką sytuacją, która wy­

maga bezwzględnego zapewnie­
nia obrony luuu.ośd francuskiej. 
,Maan/ w Indochin ach poważne 
trudności—Oświadczył minister— 
ede zdołamy je rozwiązać dzięki 
poro zumieniu z czynnikami repre­
zentującymi naiprawdę ludność tu- 
bylcfcą,

Warunki pokojowe 
Yiefnamczyków

Paryż, lż . 1. P «P . Z

o-donoszą, że radio 
głosiło warunki uważane przez 
V ietnaim czyków za konieczne dio 
przywrócenia pokoju: 1) Nle-
zwlo^ran.' zaprzestanie działań wo 
jennych, 2) niezwłoczne powoła­
nie kotnisfl- przewidzianych we 
wrześniu 1946 r. fila zastosowania 
„m odus vivendi“ , 3) tdearwłoczne 
ponowne nawiązanie rokowań, 
zapoczątkowanych w Fontaine- 
blau dla ostatecznego uregulowa­
nia stosunków francusko-vietnam 
skich.

nież wielki ruch 
szeregów „W id".

Widząc, że grunt usuwa się im 
spcJ nóg, przywódcy PSL yę 
tniej cfa wili usiłują d ę  ratować od 
całkowitej izolacji i bankructwa, 
szermując zdradzonym przez nich 
samych, hasłem jedności ludo- 
“ ■ej.

W  tej sytuacji NKW SL stwi*-. 
dsa:

2 jednoczenia wszystkich demo- 
■"stycznych działaczy cnłipskich 

ote się odbyć tylko na n‘at?or. 
mle szczerze demokratycznej, na 
platformie uzgodnionych planów 
zmierzających do dalszego óod- 
niesienia poziomu gospodarczego 
wsi, a w szczególności chłopów 
małorolnych i śi ednlorolaych na 
platformie przeciw stawieni ilę 
tym —szystkhn, którzy spychają 
chłtpów w bagno podziemia, r.a 
tory wrogiej Ich Interesom anty­
państwowej roboty 

Uważamy, te jedność ( demo­
kratyzacja Ruchu Ludowego Jest

sprawą, która wymagać 
dużego ys* ku. aby naprawi* te 
krzywdy, które półtora roku roz- 
JHjacMej roboty p. Mikołajczyka 
i jego najbliższych pomocników 
wyrządziło wsi pol< lej. W  wy­
niku tych właśnie wysiłków win­
na powstać Rada Jedności Ruchu 
Ludowego, jako komisja porozu­
miewawcza wszystkich szczota 
ludowych i szczerze demokratycz­
nych organizacji 1 działaczy na 
odcinku politycznym, gospodar­
czym 1 oświatowym.

Świadoma swych celów i wier­
na najlepszym tradycjom  ruchu 
ludowego — Kom isje Porozumie 
wawcza, d -1-  *ąc w stmoeferże 
wzajemnego zaufania i dobrej wo- 
F pobrań go Jule reprezentować 
Interesy wsi l podnieść m aczecie 
przedstawicielstwr chłopskiego w 
przyszłym Sejmie
Naczelny Komitet Wykonawczy 

Stronnictwa Ludowego
Whrsr wa, 10 stycznia 1947 r.

o perspektywach 
amerykańskie] polityki zagranicznej

Nowy Jork 12. 1. f f r r r a j wie­
czorem przemawiali p Cleveland 
w Stanach Zjednoczonych w  ra­
mach tak zw. forum  dyskusym e-

VA m d Ł n & e^ G
go były ameryk. sekretarz stanu 
Byrnes oraz przewodnicząc}' Se­
natu amerykańskego i  przew. Se 
nackiej Kom isji dla Spraw Zagra 
nicznych republikanin Artur Van 
denberg.

Senator Vandenberg oświadczył 
w swym przemówieniu, że uzgo­
dniona dwupartyjna polityka Sta 
nów Zjednoczonych pozostanie 
nadal najważniejszym czynnikiem 
1 drogowskazem dla przyszłego 
sekretarza stanu gen. Marshalla. 
Vamdenberg wyraził przekonanie 
że nowy amerykański minister 
spraw zagr. wzmocni podwali 13 
stałej amerykańskiej polityki za­
granicznej i będzie unikał wszel­
kie; im prowizacji. Stany Zjedno­
czone winny prowadzić szeroką 
politykę gospodarczą opartą na 
całym szeregu dwustronnych i 
dobrowolnych umów handlowych.

B. min. Byrnes oświadczył m. 
in., że szanse na utrwalenie po­
koju międzynarodowego są obec­
nie znacznie większe jak dotych­
czas i wypowiedzieć się za utrzy 
maniem dotychczasowej polityki 
zagranicznej Stanów Zjednoczo­
nych.

Przemówienie prem. Osóbki-Morawskiego
misiiiinif IIIR8HI8 in sHimniiiiiłiiniiiniiniiiniiinnnimimimiiiiiiłniiiinnnaif KimiiHiiłiiiinimiiiłiiiiłiiiiiiiivi i iminiiiiff niviniiiimmminmniaamv mi in

Zwycięstwo Bloku 1 )emokratycznego —
to spokój w catym kraju

18.1. Dzisiaj w  po­
łudnie prer~ier Rządu Jedności 
Narodowej oh. Osóbta-Morawisiki 
wygłosił w  Warszawie przemó­
wienie na u&nmt celów  i zadań 
Rządu Jedmctui Narodowej. Oto 
niektóre wadpnflejtsse w yjątki z 
przemówienia premiera:

„Byliśm y narodem — powie­
dział premier — który b ił się nie 
tylko za wolność własną le  tak 
że za wolność Innych narodów. 
A  czy mieliśmy, lub mamy chociaż 
by uznanie świata? W ydaje mi 
się że raczej ule. Piękne słowa że 
naród polski jest natchnieniem 
śwtata dawno już przebrzmiały 1 
nie m ają już żadnego r ilnego po 
krycia” .

„iiość już MłUmy się d h
innych 1 teraz chcem y żyć dla ale 
bie, pracować dla siebie 1 myśleć 
w ięcej o sobie”. Dalej mówca 
podkreślił znaczenie przeprowa­
dzonych reform  społecznych u czę 
gólnde w  rolnictw ie które obecnie 
zapewni krajow i nie tylko dosta 
teczne wyżywi* nie ale wystarczy 
także na eksport. Następnie pre­
mier wym ienił klT a  cjrtr na­
szych osiągnięć w dziedzinie od­
budowy ] irremysłu i dodał:

„A le potężnym sojusznik!—i vf 
naszej pracy nad odbudową musi 
być, w.edza i kultura. Tylko przy 
zastosowaniu w  jnow ocześniej-
szyjh  metod pracy | przr w spół­
pracy wyszkolonych pracowników 
możemy łatwiej py dźwignąć się 
z przedwojennego zacofania 1 szyb

ko
ae’

nadrobić straty ■ praedwojen-

„Tu i ówdzie są niedociągnięcia 
co w pierwszych latach odbudo­
w y 1 przy wleDsloh brakach i zni­
szczeniach było rzeczą nieuchron­
ną ale jednego nikt n ie m oże za­
przeczyć — ,  -  creólft mówca — 
a mianowicie, pozytywnych 1 szla 
chętnych tendencji mus wych, 
które nie tylko już obecnie w y­
kazują realne osiągnięcia, ale i 
stały szybki rozwój.

O Leż w ięcej możnaby zdzia­
łać — kontynuuje mówca — gdy 
by nad eałym krajem  ale eią- 

wielka zmora, którą jest

rozbicie narodowe, to wzajemne 
rzucanie sobie kłód pod nogi. O 
ileż w ięcej byśmy zdziałali, gdy 
byśmy wcześniej utworzyli Rząd 
Jedności Narodowej, gdyby Ar­
mia Krajowa i niektóre inne 
stronnictw wcześniej wyszły z 
podziemia i uaktywniły się w  
pracy państwowej gdyby wszy­
scy urzędnicy stawili się natych 
miast do pracy, gdyby nie bała­
mucono naszej m łodzieży plotka 
mi o nowej w ojnie co zaprowa­
dziło wielu do lasu, a w  konse­
kwencji do więzienia, a przede 
" s r a ł - -  gdyby Rrąd Jedn. a 
Nórodowej był prawdziwym rżą

Frywryk i Irena iollioi- Curie
w  Warszawie

W IN  oT^anizowcti T jL
w po w. O stro w-Mfi sowiecki

jy«oyzj , Władz Bezpieczeństwa za 
wieszona została działalność Pow. 
Zarz. PSL na pow. Ostrów — Mażo 
wlecki.

W obszernych motywach uzasad­
niających przyczyny tego zarządze­
nia na podkreślenie zasługują'nastę 
pujące momenty, świadczące ó ści­
słym iowiąaaniu organizacyjnym 
PSL z bandami.

W archiwum komendanta obwudu 
WIN-u na pow. Ostrów — Mazo-

Francja zaprzecza popto- 
skum c wywożeniu 

urządzeń przemysłowych 
z ilapltjhia Saary

ćaryż. 12. 1. Rzecznik francu­
skiego ministerstwa spraw zagra- 
nlbziniycb zaprzeczył wiadomo­
ściom jakoby urządzenia jized-
siębiorstw niemieckich w franou-- 
akiej strefie okupacyjnej oraz w 
Zagłębiu Saary wywieziono do 
Francji, Rzecznił zaznaczył, że w 
lipcu ubiegłego roku przewieziono 
do Francji pewne maszyn/ i urzą­
dzenia, meldując o tym Między­
sojuszniczej Komisji Kontrolnej 
w Berlinie i w Sojuszniczym Urzę­
dzie do Spraw Odszkodowań w 
Brukseli Prze eie urządzenia po­
trzebne były do odbudowy Fran­
cji.

wieckl — Staniszewskiego Staniała 
wa — pseud, „Bomba* znaleziono 
dwa dokumenty, w których z-ca 
jego pseud. „Brzoza”  melduje w ra­
porcie z dnia 17 marca 19L’ r.:... 
Wobec tego że na terenie u .« igo 
powiatu PSL nie Istniało „Jur" 
przeprowadził rum owy j wartoścło 

yi. ’ jednostkami w terenie i zo 
stały stworzone poT- latowe i iimim e 
jednostki PSL. Na czołowe stanowi* 
ka zostali wyznaczeni n a s i  ru­
dzie!!

W drugim dokumencie I  des 
batalionu „Matecznik" i i TJtąpf ją 
cy pod pseudonimem „Modrzew”*w 
sprawozdaniu z działałnośei wsno- 
mnianego bertaHonn podaje:-. Ko- 
nend i t  obwodu polecił organizo­
wać PSL na tirenk bataHonu” .

Dalsze cytowane fakty potwtszdza 
ją, że organizowaniem PIK- ua ptw. 
Ostrów — Mazor.leciri 
■k organizacja g f f l .  Dnhi I  
pnla HŃBS X. ar^rtb any 
Wleniewskl Adolf, sekretarz Koła 
gron Izklego PSL wsi Smalewc — 
Parcela, legitym. Nr. 335902, który 
zeznał, że polecenie organizowania 
kola PSL otrzymał od dowódcy plu­
tonu WIN — Wiśniewskiego - psenfl 
„Soolfiski”  1 że 25. członków -ola  
PSL na Jego wsi brało również u- 
dzial w akcjach band.

Na podkreślenie zasługuje jeden 
i z fragmentów zeznania Wiśniewskie

go, który stwierdza, że:-. ,J>« PSL 
wstąpiłem za rekom ida_Ją 2-ch 
członków WIN-n”.

W świetle tych faktu'* o szuje 
się niezbieie, jak dalece c-otowi ak 
tywiści Pow. Zarz. PSL. prezesi 
gminni 1 gromedcy na teranie pow. 
Ostrów Mazowiecki powiązani byli 
z bandami i wykorzysta H legal­
ność stronnictwa do w u a lm ła  
destrukcyjnej l wrogie] dla <rań- 
stanm 1 Na >du deiaWnośeL

W dr i  11 ora. w
popołudniowych w  soli Warszaw­
skiej Rady Narodiowej odbyło się 
spotkanie ffe ty  1 Fryderyka Joł- 
llot-Curie ze świaitesm intelejrtual- 
njnm i-  i—edstawiedelami społe- 
caeńgtwa stolicy. SpoUkar to 
zorgardnowane zrmtało przez To­
warzystwo Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej .

Na powitania odpuwfcdriaia 
pierwsza p. Irena Joliiot-Curie w
języku poisfcłm, serdecznde dzię­
kując za dow oćy sympatUL, z któ­
rymi spotykają się zarówno ona, 
jak je j mąż od pierwszej drw ili 
pobytu na polslded ziemi. „Je­
steśmy Hzcaśęśldwl — powiedziała 
p. Irana Jolllot-O arle — b  sp ' 
tykamy dzisiaj naszych przyjaidół
tutaj, na teranie T tysta i
Przyjaźni Po _ o  .  FraneusMed, 
a o zagadnieniach tej przyjaźni bę 
<Ue m ów ił za chwilę m ój ąż” .

iw a łte  ju a 
w Haifie

Londyn, 12. 1 Z  EDadfy dono­
szą: W centralT.ym  budynku po­
lic ji nastąpiła e wa towi efcsplo 
zjst, w  wyniku której zginęło 2 
bi ‘.jj _*̂ *-h  i  S arabskich poll- 
c j aitów. Szkody w  budynku 1 4 

a szyby w yleciały w

Pełne serdeczności przemówie­
nie p. Jolliot spotkało Ję  z dłu­
gotrwałą ow acją zebranych. Na­
stępnie głos zabrał prof. Fryde­
ryk Jołliet - Curie, wyrażając na 
wstępie serdeczne podziękowanie 
za gościnne przyjęcie; mówił o 
wzruszeniu, jakie w yw ołuje w  
nam ciepło tego przyjęcia.

. Przemówienie Fryderyka Jolliot 
Curie spotkało się z entuzjastycz­
nym przyjęciem  wszystkich ze­
branych, którzy w  serdecznych 
słowach w yrazili swą wdzięczność 
za tak w artośdow. spotkanie.

Wars" iw a PAP. Prezydium 
K rajow ej Rady Narodowej po­
stanowiło odznaczyć Iranę I Fry 
deryka jolU oi Curie n  
na polu nauki dla dot~a 
ludzkości oraz w dziele utrwale­
nia w lęrów  przyjaźni polsko -  
fi to r "ej, order md Odrodzenia 
Polski 2 -ej klasy. W sobotę dn. 
11 bm. prezydent K rajow ej Ra­
dy Narodowe] dokonał w Bel­
w eder-- aktu fleków-JL

dem Jedności 1 nie miał cho­
ciażby u siebie wewnątrz opozy­
cji. Jeśli tak było, a nie inaczej, 
były po temu pm rezyny: nie
każdy mógł zrozi—ieć odrazu 
te w ielkie przemiany, które się 
dokonały w naszym kraju.

A le nie da się zaprzecz. 6, że 
najmniejsza wina za rozbt i« 
spoczywa na. szarych ludziach, 
popełniających różne błędy, a 
uajwiększr na politykach, któ­
rych stać na « rawidłowe wyro­
zumienie sytuacji kraju i  pra­
widłową politykę. Prawidłowa 
jielłtyka to me zabójstw a zzs 
węgła, a zaniechanie walk we­
wnętrznych oraz skupienie wszj 
stklch sił dh. w ielkiego celu od­
budowy wspólnej, silnej, tr a le j 
i niepodległej Foldki.

Kończąc swe przemówię * 
premier oświadczył: „Różni zbaw 
ey narodu występujący niegdyś 
w imieniu Polski, którzy mają 
na swoim koncie tak dużo po­
myte.., nie przeciwstawia," ąc 
nam lepszego Innego programu i 
żerując na trudnościach powojen 
nych, Chcą zawrócić Polskę w 
innym kierunku. W jakim ? Kto 
mógł by przewidzieć skutki ta­
kiego nawrotu? Czy utrzymałby 
się sojusz -ze Zn i/w e m  Radrtee 
kim, czy pozostały by nam Zie­
mie Zachodnie, czy w idzielibyś­
my większy -pokój w kraju i 
dobrobyt? Nie wolno nam eks­
perymentować i szukać nowych 

dróg, gdy jesteśmy świadomi, 
że W iem y do -elu. Kto prag ­
nie niepodległości, utrw aia 
■Tranie na " Odr* !, Njs.e i Bałty­
ku, odbudc /  araju, bezpieczeń­
stwa, wzrostu kultury, przeba­
czenia i amnestii dla tyeh któ­
rzy zbłądzili, ten opowie się w 
wyborach za Blokiem Demokra­
tyczny n *a konstruktywną pra­
cą dla Polski, za jednością naro­
du, za spokojem  kra u,' za jas- 
n  1 szczęśliwą przyszłością Pol- 
skL

R e p n j l ik a ń s k i  r n c h ó p o r w H i s z p a n i i  
p r f c jH e r a  n a  sile

Paryż, 12. L PAP. W «Aug na- 
deeftanyicfa tu iUrafanraaicrji,

Walka z lerrorem podziemia
Kem śmiem na morderców

“„.da 28 k* N a IBM t, w o wsi
Grabowskie j ,a  G rabó- pow. 
eii.M  wo o j. Mołoetoćktego kR-

dzlła zast“ . j  przew oŁ dcat«g»' 
obwodowej komisji ..-yborcz r oh. 
Grzytoorowskiego, mieszkanie jego 
zdemolowała i zxabowała inwen­
tarz żywy.

Dnia 5 grudnia 1946 r. został n- 
prowadzony członek komiejł wy- 
boTczu) oh, Ghodwłcki Gzeoław — 
mieszkaniec wsi Surę1 tejże gmi­
ny-.

...ad ze Bwgćen edztma wHfr 8 
osób w k syd ł apenwnśiealB.

Dnia 8 stycznia Rejonowy Sąd 
W ojskowy w  Białymstoku rozy* 

ue soofl w yjazdo-tonrit t e  touwm m
ureił 1 h jŁ " f-rf _■Tuj

8-cta
skazanych zostało aa karę łm lcr- 
cL a mieno—J-że: GrabowsM Zyg­
munt ps. jK onrń" — dca 8 kom­
panii organizacji podziemnej NZW 
(Narodowe Zjednoczenie W ojsko­
we), Grabowski Czesław. Grabow­
ski Feliks t -- mieszkańcy wsi Ko-

aopU  oraz K ncM  Czesław l Trzą- 
końskl 4 n tjn ' — mieszkańcy wsi 
Grabowskie.

Ponadto zostali zasądzeni: Gra­
bo* d  Szczepan na 18 lat 1 C__i- 
nowski. Leor na 16 lak 

C§3
Bm 3 atycznla banda BPA do- 

konała napada na ochronę obwo­
du wyborczego Nr. 73 w  w oj. rze­
szowskim. Napad został odparty. 
W  wyniku boja zabito 4-ch ban­
dytów oraz zdobyto t karabin 
maszynowy 1 10 automatów. O- 
ch r^ a  obwodu strat nie pontosła.

powołania do życia Iberyjska Fe­
deracja Sil Antyfaszystowskich, 
grupująca wszystkie czynne ele­
menty republikańskiego ruohu 
oporu. Federacja, mająca zakom- 
spdł - »uą siedzibę w Hiszpanii, 
dąży do uwolnienia Półwyspu 
Iberyjskiego spod tyranii faszy- 
stowsikiie-j, oraz ma walczyć z re­
żimem Franco j  Stuazara Orga­
nem Federacji jest rozpowszech­
niony w Hłszipara.. t PartugaMi 
dziennik „Czyn i W olność".

Konferencja w Kairze 
w sprawie Palestyny

Londyn, 12. 1. (PAP.) Dowódca 
brytyjskich sil zbrojnych w Pa­
lestynie, gen. Barker, udał się dc 
Kairu w celu odbycia konferen­
c ji w sprawie sytuacji w Pale­
stynie z dowóacą brytyjskich sil 
lądowych na Bliskim W schodzie,, 
gen. Dempseyem. S
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PPR w akcji obniżki cen

ia*'k

^  Tamach akej1 o utrzymanie 
Wartości pienią 3za, partia nasza 
®?owadzi nieustanną walkę ze 
sPelcalacją, obserwując dokładnie 

cen na rynku krajowym, Jn- 
° erując w odpowiednim momen- 
c e, y  kierunku przyśpieszenia 
°oniżki i hamowania zwyżki 
®®n. Q,d pl0Wi0Cizenia tej walld w  
j~UŻ63 mierze zależ# poprawa by- 

toas pracujących.

'amiętamy na tym odcinku ca- 
^  szereg sukcesów, (na wiosnę 
2Bszłeg0 roku zniżka cen na 
CJlleb, mięso i tłuszcz), pamięta- 

również okres trudności jaki 
? Iał miejsce na jesień5 1946 '-o- 

lł' gdy czynione były. wszystkie 
lłlsi celem aaihamowania 

■Zl!vyżki cen oo się, jak wiemy, 
H końcu całkowicie udało. Pa­
miętamy również przedświątecz- 

próbę ataku elementów .spe­
kulacyjnych na poziom cen usta-- 
‘ °ny przez Komisję Ceńnikową,' 
®2C2ególnie na tafcie artykuły, 
"k  masło, jaja i ryby. Dzięki e- 
nsrgicznej akcj-i Komisji Specjał 
“ 6,i Zw. Zawodowych i  innych 
Czynników udało się te spekula- 
cy.ine tendencje całkowicie spa- 
Kjżować.

Szeroka akcja w  roku 1946-ym  
^szy-stkich czynników kontrol­

ach zależała od całego -zeręgu 
cSynników ekonomicznych. od za- 
Sadnic-ego warunku jakim jest 
sprawa popytu i podaży i zn u -  
s^a w poważnym stopniu ku- 
Mectwo prywatne a ' do pewne- 
®° stopnia spółdzielczość do prze 
skzegania zdrowo pojętych marż 
Skrobko wy ch niszcząc spekula- 
*%  Taki był, i będzie sens dzia- 
. ainośc* wszystkich organó 

°htrolnych wraz z komisjami 
cennikowymi. Ale jasnym jest, 

*c Wszelkie nie liczenie sJę przy 
Ustalaniu cen z istotnymi waran­
a m i prowadziło do ucieczki to­
waru, nielegalnego handlu, chao- 
*** i zwiększonej spekulacji.
,  Ha kształtowanie się cen arty­
kułów spożywczych, miała w 
^krdzo poważnej mierze wpływ 
a&rowizacia reglamentowana 

Ha rynku wewnętrznym, obro- 
-y towarowe na odcinku aprowi- 

2acyjnym były stosunkowo nie­
baczne czego powodem był cha., 
bkteryzujący rok ubiegły, ' brak
^cfiaży.
_ ^od koniec roku zeszłego ra 
jb k u  krajowym zaszła zasadn*- 

zmiana. Rozpoczęła się upra- 
?a*ona i długo oczekiwana podaż 
, ófej rozmiary rokują jak naj- 
■jbsze nadzieje na przyszłość. 

■■ b t  niewątpliwe, że szereg czyn- 
aów takich jak Danina Naro­

dowa 5 ściąganie podatków przy­
czyniły się w pewny u* sto-pniu 
do zwiększenia podaży artyku­
łów spożywczych. Główny jed­
na j powód, to zwiększenie naszej 
w y1 'rczośc1 przemysłowej, roz­
wój akej* N 50 (przemysł dla 
wsi): zwiększenie zainteresowania 
się chłopa artykułami przemysło­
wymi. Dokładne obliczenie sto­
sunku cen artykułów przemysło­
wych do rolnych wskazuje na to. 
że chłop polski znajduje Lią W 
bez porównania lepszej sytuacji 
niż to miało miejsce orzbd yojną. 
Tak zwane „nożyce sen’’ są bez 
sprzecznie rozwarte na korzyść 
wsi umożliwiając i gospodarstwu 
wiejskiemu szybkie jsiąg.-ięcie 
rentowności Ternu też układowi 
cen należy w znacznym stopniu 
przypisać udbudowę w roku ze­
szłym ponad 30 tyś. gospodairtsw 
wiejskich, których ilość po wy­

konaniu planu trzechletniego ma 
Oo-ągnąć Imponującą cyfrę 330 
tys.' gospodarstw.

W ostatnim czasie znaczną po­
daż i tendecję zniżkową notuje­
my na takie artykuły jak: żyto, 
pszenica, nierogacizna, masło i 
mleko. Dokładna analiza gry cen 
wskazuje na możliwość jeśli nie 
znacznej to jednak wyraźnej ob­
niżki Cen wymienionych artyku­
łów. Tendencja zniżkowa wła­
śnie- w chwili gdy pomoc 
TTETRRA zasadniczo uległa zakoń­
czeniu je s t  jeszcze jedną oznaką 
poprawy gospodarczej w kraju 
i powinna podziałać przekonywu­
jąco ns istniejących jeszcze nie­
dowiarków, że nasza droga jest 
drogą słuszhą, prowadzącą kraj 
di dobre bytu gos, ,darczego — 
Jest to , szczególnie znamienne i 
pouczające w okresie przedwy­
borczym,.

Na odbytej niedawno konfe­
rencji w. Woj, Wydziale Aprowi- 
zacj: w Katowicach 'Komisja
Cennikowa po dokładnym zba­
daniu rynku na podstawie infor­
macji udzielonych przez sektor 
państwowy, Spółdzielczy 1 pry­
watny i za zgodą ich obniżyła 
ceny na - następujące artykuły; 
żyto i pszenicę, mąkę żytnią i 
pszenna, chleb i bułki, masło, 
mleko, i mięso wieprzowe.

Cena na mięso wieprzowe spa- 
ała o zł. 5 na 1 kg, z 250 na 245, 
cena mleka opadła procentowo 
bardzo znacznie bo ż 35 ną 30 
zł. za litr. Chleb ustalono na 23 
zł. za 1 kg zamiast dotychczas 25 
zł. za 1 kg. Bułki spadły w cenie 
o 20 proc., bowiem po dotych­
czasowej cenłe będą sprzedawa­
ne bułki 50 gr. zamiast 50 gra­
mowych. Mąka żytnia ■ kosztować 
będzie 23 za !„kg. zamiast 27 zł.

Mąka pszenna 44 zł. zamiast 4"t 
złotych

Związki zawodowe i całe spo­
łeczeństwo winno pomóc w tej 
akcji, przestrzegając ustalonych 
i opublikowanych cen, a także 
wskazując spekulantów, którzy 
zechcą uchylać się od wykony­
wania decyzji Komisji Cenniko­
wej. Aparat kontrolny 1 wyko­
nawczy jest dość silny, aby zła­
mać próby sabotowania obniżki 
cen.

Nowy sukces na froncie wałki 
o polepszenie warunków mate­
rialnych mas pracujących jakim 
jest zniżka cen na zasadnicze 
artykuły spożywcze przyczyni się 
do wzmocnienia autoryte­
tu obozu demokracji, który kon­
sekwentnie realizuje politykę 
zbliżającą kraj do.-do-brrbytu go­
spodarczego.

K . D ĄBROW SKI

J E R Z Y
wicewojewoda Stosko - i$toowski

JERZY ZIĘTEK obecny wice­
wojewoda śląsko-dąbrowski, u- 
rodzdł się w r.- 1901 w Szobiszo- 
wioach, stanowiących dziś część 
Gliwic, Ojciec był kolejarzem, 
sporo miał trosk związanych, z 
wychowaniem i przygotowaniem 
do jakiegoś zawodu swycu dzie­
ci. Atmosfera domu była szcze­
rze polska, co zresztą wówczas 
w Szobiszowicach nie było rzad 
kjścią.

Jerzy kończy w  Szobiszowi- 
cach szkołę powszechną, potem 
zaś uczy się w gimnazjum nie­
mieckim — polskiego wszak nie 
było — w Gliwicach, Z tego -gi-m 
uazj-uro jednak już w roku 1919 
wydalony źćstaje za przynależ­
ność do gimnazjalnego polskiego 
Kółka Filatelistów. Już wtedy 
młody Jerzy zyskuje sobie opi­
nię człowieka upartego i nie uz­
nającego kompromisów w spra­
wach narodowych. Pęd do nauki 
jest coraz żywszy, czego iow o- 
dem jest uzyskanie świadectwa 
dojrzałości po egzaminie ekster­
nistycznym.

Jest to okres, w którym powa 
lo-ne leżą cesarskie Niemcy a 
wśród ludności Śląska poczyna 
szumieć nowy duch, jest to rów­
nocześnie okres wzmożonej pro­
pagandy narodowej na śląskiej 
ziemi, okres wzmożonej walki. 
20-letni Jerzy Ziętek jest w tym

Trzyletni plan gospodarczy /Q \
W  w y k r e s a c h  W /
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czasie pławą ręką komisarza Fe­
liksa Drlickiego w Komisariacie 
Plebiscytowym, w Gliwicach. Po­
wierzono mu przeprać narodu wo 
i propagandowo okręg Sieroty, 
obejmujący 10 obficie zaludnio­
nych miejscowości. Po dziś dzień 
pamiętają go ludzie tego okręgu 
takim, jakim wówczas «'był. Po­
chylony na rowerze, obładowany
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węgla, jako artykułu decydu­
jącego o możliwościach przy­
wozowych Polski, powinna 
być wzmożona do granic wy­
znaczonych przez możliwości 
techniczne. '

książkami i gazetami, ulotkami, 
i okóLukumi, uśmiechnięty i czuj - 
ny ’ na zachowanie się Niemców, 
tropiących go i szpiegujących. 
MieszKa w Sierotach u śp. Stolota 
J. rplnika, odważnego Polaka. Or 
ganizuje zebrania, dysputacjena 
miętnie z rówieśnikami i star- 
.szymi obywatelami, tłumaczy co 
trudniejsze artykuły z prasy. 
Jest czynny i aktywny i świeci 
wokoło dobrym przykładem. 
Praca jego zresztą wyda wkrótce 
ceruiy owoc. W okręgu, w któ­
rym pracował Ziętek 90 proc. 
ludności wypowiedziało się za 
Polską. To było jego pierwsze 
zwycięstwo. Ale radość nie trwa 
la długo. Machlojki . zagranicz­
nych polityków i niemieckich in 
trygantów spowodowały, że Sląsla 
musiał swą . polskość zP-dokumen 
tować walką zbroiną,

Przeszły dwa powstania, wkrót 
ce wybuchło trzema. Młody Je- 
Tzy ,vzi"ł udział zarówno w dru­
gim, jak i w trzecim powstaniu. 
Zostaje dowódcą drugiej kom­
panii II baonu pułku gliwicko- 
toszeokiego. Razem z kompanią 
bierze udział w walkach pod St. 
Koźlem, Kędzierzynem, 3Ia,wąci- 
cami, pód G. św. Anny wreszcie, 
Kompania jego składa się z łudzi 
młodych, uzbrojenie jest liche ale 
bohaterstwo powstańców niezwy 
kłe. Kamparda powstańcza prze­
ciwko Niemcom jest jego mocną 
poważną zaprawą . do- nóżniej- 
szyeb walk, jak również Wstę­
pem do coraz szersze .kręgi za­
taczającej kampanii antynierniec 
kiej, prowadzonej w latach służ­
by administracyjnej. Skończyło 

• się powstanie, skończyły się sny 
o wielkim p( Iskind Śląsku Dr o . 
bne zaiedwi- skrawki wracają 
dó Połski, reszta zaś pozostaje 
nadal w fdeizezach wroga. Rodzi 
ce Ziętka wysiedleni zostają w 
roku 1922 i jako uchodźcy uda- 

, ją sie na polski Obszar Śląska,

ratując się' przed szykanami i 
terrorem. Ostatnie wspomnienie, 
jakie wynoszą ż  Szobiszowic, to 
kamienie wpadające dio izby i 
brzęk tłuczonych szyb. Wokoło 
domu zgraja szowi iistó\, niemiec 
kich wykrzykuje nienawistnie 
przeciw nim.

Po roku 1922 pracuje w Wy­
dzielę Powiatowym a Tara. Gó­
rach a stanowisko to stanowi 
dlań praktykę samorządową. O- 
statnio zostaje inspektorem gmir . 
Od roku .1929 nieprzerwanie aż 
do wybuchu wojny piastuje w 
Radzionkowie, dużej osadzie prze 
myślowej w ' powiecie tarnogór- 
ąkim i tuż tutż nad byłą granicą poi 
skó-niemiecką, urząd burmistrza. 
Na stanowisku tym wykazuje 
wszystkto dobre cechy swej oso-_ 
bowoŚGi i wnosi w życie narodo­
we i społeczne Radzionkowa no­
we cenne wartości. Każdy, kto 
znał Radzionków przed jego 
przyjściem łatwo oceni wkład 
jego pracy. Czegóż tu nie stwo­
rzył. Zmienia się obraz miasta. 
Wybrukował ulice, stworzył chód 
niki i zasadził drzewa przy dro­
gach, powstaje nowy budynek 
szkolny, dzieci spędzają dzień w 
założonych tu przrs niego ogro­
dach jordanowskich, kwitną • o- 
gródki działkuwe, miasto chlubi 
się przeprowadzoną przez niego 
kanaliżacją, a na Księżej Górze 
z jego inicjrtywj powstaje szko­
ła szybowcowa i park miejski. 
Równocześnie trwa walka spo­
łeczna. Przeprowadza razem z 
Radą Zakładową na kopalni Ra­
dzionków strajt Równolegle dc, 
tego rozwija się świadoma wal­
ka z niemcjyzną. Granica jest 
blisko, działają tu organizacje 
niemieckie tajne i jawne, jest 
czynna szkoła nmiejszościowa. 
Ileż trudu trzeba by z tym wal­
czyć. A jednak Ziętek nie usta- 
je w  walce.

Tragicżnego września 1939 r. z 
ostatnimi oddziałami powstańczy 
mi opuszcza Radzionków, dosta­
jąc się aż do Tarnopola i  później 
do Rosji. Skoro tylko dochodzi 
gc • wieść o organizującej się ar-, 
mii polskiej, zgłasza się do Koś-- 
ciuszkowców. Nad Oką' w Siel- 
caeh przywdziewa znowu mun­
dur polski. Przechodzi potem do 
drugiej dywizji piechoty, a po 
ukończeniu kursów szkoły oficer 
skiej źostaje zastępcą dowódcy 
pułku IV. Zwycięski marsz od­
działów radzieckich i polskich 
nad Wisłą przeżywa z tyra sa­
mym drżeniem i radością, co in­
ni. Zawikłany w krwawe walki 
o przyczółek nad Warką, a więc 
już na ziemi polskiej, jest już 
zastępcą dowódcy 3 dywizji im. 
Traugutta. Ta dywizja przepra­
wia się przez Wisłę, by pomóc 
walczącej Warszawie. Ta dywi­
zja wreszcie pierwsza wkracza 
do Warszawy. ‘ Jest to pamiętny 
moment Pułkownik Ziętek, za­
kurzony, brudny i meogolony 
staje przed gen. Popławskim, 
melduje wzruszonym głosem, że 
pierwsze oddziały polskie stanę­
ły W Warszawie. ~ - -

W Lublinie został powułapy 
do KRN, był zatem pierwszym 
Ślązakiem, reprezentującym swo­
ją ziemię, i lud w  tej najwyż­
szej instytucji społećzno-obywa- 
telskiej. W Rosji już nazywali 
go koledzy żartobliwie „W ojewo­
da". Wkrótce żart obrócił się w 
prawdę. Pod Toruniem, kiedy 
dywizja jest we wspaniałym 
zwycięskim marszu, osiąga go 
rozkaz, domagający się iegc zgło 
szenia się do natychmiastowej 
dyspozycji Rządu. Rząd przeka­
zuje pułkownika Pełnomocnikowi 
Rządu Na- Siąsk i Zagłębie Dą­
browskie - -  generałowi Zawadz­
kiemu.

28 stycznia staje Ziętek w  Ka­
towicach. Obejmuje funkcje wo­
jewody i rzuca się w wir pracy 
radosnej choć trudnej. Ile w  tym' 
trudnym początkowym okresio 
ówczesny wojewoda a dzisiejszy 
pierwszy wicewojewoda płk. Je­
rzy Ziętek zrobił aia Śląska i dla 
ugruntowania tu polskości do­
brego — o tyn wiemy wszyscy, 
którzj Imy z nim razem te pier­
wsze miesiące przeżywali. Od 
samego początku idealnie układa 
się jego współpraca z gen. Za­
wadzkim, który na wiosnę 1945 
r przejmuje urząd wojewody 
śląsko-dąbrowskiego. Niemały 
jest wkład wicewojewody płk. 
Ziętka w szybkie i gruntowne 
połączenie i zbratanie się Za­
głębia ze Śląskiem.

Trudno tu wymienić wszystkie 
te prace, których dokonał płk. 
Ziętek w minionych dwóch la­
tach pracy. .Wspomnieć tu jed­
nak trzeba o jego wielkim dzie­
le, o uroczystościach na Górze 
Sw. Anny, która jest symbolem 
zjednoczenia Śląska z Polską i 
o budowie' pomnika powstańca 
śląskiego na tej Górze. Pułko­
wnik Jerzy Ziętek zorganizował 
powstańców śląskich w nową de 
mokratyczną organizację, która 
obrała go swym prezesem. Wspo­
mnieć wreszcie trzeba także o 
publicystycznej działalności płk. 
Ziętka, wydającegł w imieniu 
Związku Weteranów Powstań Ślą 
skich tygodnik „Ogniwa".

Pułk. Ziętek, jako bezpartyjny, 
kandyduję z listy Bloku Demo­
kratycznego TNr. 3), okręg wy­
borczy Nr. 40 (Opole).

P@s®I Paiak
wystąpił i  PSI.

Warszawa, 12. 1. Jak się do­
wiadujemy, w tych dniach wy-' 
stąpił a PSL poseł dc KRN, Wa­
lery Pająk, % woj. łódzkiego. Po­
seł Pająk jest znanym działaczem 
ludowym i starym „wiciowcem’ ’. 
Bra czynny udział w pracach 
PKWN w okresie lubelskim.

ODecnie poseł wająk zgłosił ak­
ces do PSL „Nowe Wyzwolenie” .

A  m e ^ k a f i s c y  
m m y c y  

w  K a t o w i c a c h
W ramach piątkowego koncer­

tu symfonicznego, wystąpił-: dwaj 
artyści z .limeryki — Franco 
Autori i Norman Delio Jo:o.

Autori urodzony w  Neapolu 
od lat 16 przebywa’ stalr- 
w  Ameryce jako obywate: 
amerykański. Studia mityczną 
oraz uniwersyteckie odbywał w 
Neapolu.

Talent i wiedza muzyczna 
szybko torują mu drogę do -sła­
wy. Kolejno dyryguje wFiłśdel- 
fii, Chicago, New Torku, Bu hhli 
i wreszcie Chantanąua. Prze? 
osiem lat Autori prowadzi polsk- 
chór męski. O Polakach mówi i ■ 
gorącym uwielbieniem. Podaiwis 
bohaterstwo, i wytrwałość w 's/s 
ce z najeźdźcą, oraz energie 
zapał z. którą przystąpili do 'T 
budowy kraju przeprowad. ; -
w amerykańskim tempie.

Podróż swoją-do Polski traki 
je  jako nawiązanie kontaktu 
polską sztuką i bliższe zapozna 
nie się z jej treścią.

Nórmań Delio Joio urodzony v 
New Jorku pochodzi z rodzir. 
włoskiej. Studia odfcył w Ner. 
Jorku, w  ostatnich latach u Hin- 
demitha. Jest on czołowym przed­
stawicielem współczesnej twór 
czości muzycznej w  Ameryce.

W koncercie piątkowym pozna­
liśmy Franca Autori jakr mu 
zyka o wielkiej Kulturze, roz- 
ległyr-n horyzontach artystycz­
nych i niezawodnej pałeczce dy­
rygenckiej. Zarówno w pięknii- 
szeroko śpiewnie prowadzonym 
Ariom Bacha-Sćhmidta, jak w 
lekkiej „haydnowskiej” symfonii 
Beethovena, oraz pełnym rozma­
chu i temperamentu Kaprysie Hi. 
szpańskim Rimsidj -  Korsakowi 
wykazał doskonałe wyczucie sty­
lu, świetne operowanie rzemiosli- 
dyrygenckiego i wysoką kia?1 
muzyczną sif.gającą tradycją di 
takich pozycji jak Toscanir 
i Stokowski.

Amerykańską twórczość w spoi 
czesną reprezentował Aron Cop­
land, Samuel Barber i Norman 
Dell" Joio. Najbardziej konser­
watywny charakter tworezośc 
posiada Samuel Barber. Muzyka 
Coplanda oparta n a ' mótywics 
ludowej, ma ciekawe zajarwk 
riie różnorodnośći folliloru ame 
rykańskiego.

Najciekawszym o dużej głąb: 
artystycznej talentem kompozy 
torskim, jest Norman Delio Joio 
Zamiłowanie do starych form 
przewaga polifonii, swoboda- in 
strumentacyjna, dążenie do roz­
wiązania problemu tworczegc- 
droga formalnej konstrukcji przy 
dopuszczeniu do głosu szczerego 
liryzmu, stwarza bardzo ciekawo 
indywidualność artystyczną.

Norman Delio Joio wykona1 
Ricercare na fortepian z towa­
rzyszeniem orkiestry. Na bis u, 
słyszeliśmy miniaturkę fortepia­
nową pod- tytułem „Młoda mu­
zyczka’’. Doskonały poziom or­
kiestry przyczynił się do pełnego.

' sukcesu miłych gości, czemu da1 
wyraz Franco Autori okazują: 
gorące uznanie dla ryników pr;-: 
cy Filharmonii Katowickiej.

Goście amerykańscy óbecnir. 
udadzą się dó Warszawy, na 
stępnie wystąpią w Lodzi. Fran­
co Autori zawita jeszcze raz dc 
Katowic, gdzie zadyryguje orkie­
strą radiową. Na zakończeni 
specjalnie należy podkreślić fakt 
że Franco Autori porozumiewa-" 
się z orkiestrą prawie wyłącznic 
w jeżyku polskim.

Helena Lewandowska- 
Ko »valewska.

-.im.  ...........

Za urace SsL& fcze  
2S0 tys. z!, premii

(PAG) Jedną z większych trosk 
naszego przemysłu jest zmniejsze­
nie do m.nimum artykułów impor­
towanych. Walcownia metali w 
Dziedzicach w celu zmniejszenia 
Importu aluminium hutniczego o- 
raz wykorzystania zapasów łomu 
samolotowego, znajdującego si.p v 
dużej ilości w Polsce, opracowała 
metodę zastosowania -przetopu 
stopów lekkich w zamian alumi­
nium hutniczego do dezaksydaejj 
stali. Daje to znaczne oszczędności 
i pozwala na zmniejszenie impor­
tu aluminium hutniczego o 300 ton 
rocznie.

Za wykonanie wszystkich prac 
badawczych w powyższej sprawie, 
osobom zatrudnionym z dyrekto­
rem inż. T." Niewiadomskim na 
czele, została przyznana jednorazo­
wa premia do podziału w wysoko­
ści 200 tys. zł.
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Dlaczego za Blokiem?
* .  » i a y k t i w c i s n r i

Profesor EHRLICH, dziekan 
Wydziału Kontroli Wyższego Stu­
dium N'iuk Społeczno - Gospo 
darczych w Katowicach i dyrektor 
Państwowego Instytutu Admini­
stracji Przemysłowej w Gliwi­
cach, znany wszystkim ze swej 
działalności społecznej i publicy­
stycznej, jeden z twórców Wysta­
wy Przemysłu Śląska Opolskiego 
w Gliwicach, a obecnie jeden z 
organizatorów Wystawy Ziem Od­
zyskanych w Warszawie, podzielił 
się z nami swoimi poglądami od­
nośnie zbliżających się wyborow. 
Uwagi te zamieszczamy poniżej:-

— Jestem ekonomistą, wykła­
dowcą tak ścisłych przedmiotów, 
jak gospodarczość i analiza bilan­
sów, nic wiec dziwnego, że myślę 
pewnymi ścisłymi kategoriami. 
Obecną sytuację polityczną niech 
mi wolno będzie zanalizować, że 
tak powiem bilansowo od strony 
„Winien” i „Ma“ . Jak każdą ana­
lizę, rozpocznę ją od strony „Ma” , 
a więc od tych rzekomych zarzu 
tów, stawianych Rządowi i De­
mokracji Polskiej, które mają ob­
ciążyć jej konto.

Zacznę od tego najcięższego za­
rzu u, od' utraty kresów wschod­
nich, od sprawy Lwowa i Wilna. 
Tu chciałbym zauważyć, że kre­
sy wschodnie straciliśmy na pod­
stawie decyzji wielkich mocarstw, 
które zadecydowały o tej sprawie 
bez udziału przedstawicieli pol­
skich, że Curzon nie tylko nie był 
Polakiem, ale nawet nie był 
„demokratą”, a przedstawicielem 
konserwatyzmu angielskiego. 
Proces cofania się Polski 

■ ze wschodu trwa nieprzer­
wanie od pokoju " w An- 
druszowie, a więc prawie 300 lat, 
i to, co się dokonało obecnie na 
naszych oczach, jest tylko za­
kończeniem pewnego procesu dzie 
jowego, narastającego nienchron- 
nie w miarę kształtowania się 
świadomości narodowej Ukraiń­
ców i Białorusinów Natomiast 
rząd nasz doprowadzi! do przy­
jaznego stosunku ze Związkiem 
Radzieckim, uzyska! granicę na 
Odrze i Nisie i ma zapewnioną 
pomoc Związku Radzieckiego na 
zbliżającej się Konferencji Poko­
jowej. Mocarstwa anglosaskie, 
które zadecydowały o utracie 
kresów wchodrr.cb kwestionują 
nam hasze granice zachodnie. W 
drwili, gdy Wielka Brytania od­
mawia nam wydania naszego zło­
ta i gdy UNRRA wstrzymuje po­
moc ‘żywnościową dla Polski, 
przyjmuje się Schumachera, po­
syła się paczki żywnościowe 
■Niemcom, choinki zbrodniarzom 
norymberskim oraz prowadzi się 
kampanię za udzieleniem kredy­
tów Niemcom. W świetle tych 
faktów najlepiej uwypukla się 

. jedyna realna droga polityki — 
może nią być tylko najściślejszy 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim.

Drugim rzekomym obciążeniem 
obecnego rządu ma być obecność 
wojsk radzieckich w Polsce. 

.Wojska te znajdują się w Polsce 
dla obrony linii komunikacyj­
nych, prowadzących do radziec­
kiej strefy-okupacyjnej w Niem­
czech. Wojska te przebywają W 
Polsce za zgodą Wielkiej Bryta­
nii i Stanów Zjednoczonych Woj­
ska anglosaskie rozrzucone są po 
całym świecie, są one we Włoszech, 

we Francji, w Belgii, w Holan­
dii. w Norwegii, Grec.i1 t td., ó '

czyni jednak zapominają ci, dla 
których wojska radzieckie są 
solą w oku. Społeczeństwo pol­
skie w pierwszych latach wojny 
orientowało się na Londyn, Ja 
sam należę do tych, którzy z na­
rażeniem życia słuchali audycji z 
Londynu i oświadczeń najroz­
maitszych mężów stanu anglo­
saskich, którzy głosili „że Polska 
jest natchnieniem świata", że 
„Polska jest sumieniem narodów” 
że „świat cały ma olbrzymie dłu­
gi wdzięczności w stosunku do 
Polski” itp. Za to wszystko, za 
kości polskie, które bieleją na 
wszystkich pobojowiskach od lo­
dowców Narwiku do piasku w 
Tobruku, mamy zatrzymanie zło­
ta, kwestionowanie granic za­
chodnich, popieranie biednych 
Niemców itd. Ktokolwiek nie 
jest ślepym, ten widzi ZUPEŁNE 
BANKRUCTWO TZW. LONDYN 
SKIEJ ORIENTACJI, a jedynie 
Komitetowi Wyzwolenia Nar' do- 
wego zawdzięczamy istnienió na­
szego państwa, jako suwerennego 
i niepodległego

- f -

Przejdę obecnie do aktywów. 
W wyniku reform społecznych, 
dokonanych w Polsce, odbyła się 
u nas rewolucja społeczna, trwa­
jąca jeszcze i zmieniająca zupeł­
nie strukturę gospodarczą Polski. 
Rewolucja ta z kraju biedy, nę­
dzy, strukturalnego bezrobocia, z 
kraju zbędnych ludzi na wsi u-' 
czyni Polskę krajem dobrobytu, 
krajem silnie uprzemysłowionym, 
krajem, którego rola w Enropie 
będzie olbrzymia nie dzięki fra­
zesom mocarstwowym w rodzaju 
„guzika nie damy”, a dzięki jego 
potencjałowi gospodarczemu i 
wkładowi cywilizacyjnemu do 
kultury ogólnolndzkiej. A rewo­
lucja ta odbyła się w Polsce bez­
krwawo nie towa.-zszył jej świst, 
gilotyny rewolucji fran-c., ani też 
„droga przez mękę narodu rosyj­
skiego” . Ta ŁAGODNOŚĆ REWO­
LUCJI — to pierwszy aktyw de­
mokracji. Drugim jest zagospoda­
rowanie Ziem Zachodnich. Jestem 
członkiem „Rady Naukowej dla 
Zagadnień Ziem Odzyskanych'' 
i gdyśmy się zbierali w lipeu 1045

na narady, zdawało sic nam, że 
trudności są tak olbrry-mie, że 
przerastają r.csze możliwości. 
Rząd nasz pokonał jednak te trud 
n-oścd, mimo oraków transporto­
wych, mimo fałi repatriacji, pły­
nącej ze wschodu i zachodu, za­
gospodarował Ziemie Odzyjkane, 
Gliwice są polskim miastem, po­
dobnie jak Wrocław, jak Jelenia 
Góra, jak Kołobrzeg i Szczecin, 
rest to drugie z kolei olbrzymie 
.urtywum deonokrac;1

Moglibyśmy te aktywa jeszcze 
długo wyliczać jak niedopuszcze­
nie do inflacji, unifikacja usta­
wodawstwa, wspaniały rozkwit 
szkolnictwa, szybka odbudowa 
kraju, znaczni-e szybsza niż w in­
nych krajach,

— A mój stosunek do opozycji? 
Gdyby opozycja miała odwagę, 
lub gdyby głosiła inne zasady, 
niż obóz demokracji, miałaby sens 
pewien, oczywiście * teoretycz­
nego punktu widzę mu. Ponieważ 
PSL głosi, że jest za sojusEem ze 
Związkiem fladzlecfcim, żę jest za 
reformą rolną, że jest za nacjo­

nalizacją ptżemysłu, że Jest za 
zlikwidowaniem podziemia, to 
właściwie stawiani pytanie: dla­
czego jest w opozycji, skoro wy- 
•rajc rzekomo ten sam program? 
Albo więc program opozycji jest 
prawdziwy, albo nieprawdziwy. 
Przyjmując nawet, że jest praw­
dziwy, to w najlepszym dla PSL 
wypadku i w najbardziej łagod­
nym ^sądzie jego Mh/aincści, 
jest om"..- rozbijaniem jedności 
narodowej, a TA JEDNOŚĆ JEST 
W TEJ CHWILI NAJBARDZIEJ 
POTRZEBNA. Jedność ta jest 
potrzebną ze względu na zbliża­
jącą się Konferencję Pokojową 
i ze względu na olbrzymie prace 
w samym kraju.

Jestem bezpartyjne, idąc za gło 
sem sumienia i po linii rozumu 
oddam swój głos Blokowi Stron­
nictw Demokratycznych i nu wału­

ję pozostałe rzesze bezoartyjnej 
inteligencji, aby poszła tą samą 
drogą.

Rozmowę przeprowadzała
H. ZASTOWSKA

artystyczny - za
D e k l a r a c j a  w y b o r c z a  G ł ó w n e j  Komisii Artystycznych

. w ,  rjffiów  Z a w o d o w y r h  ‘

broni
interesów
c h ł o p a

Główna Komisja Artystycznych 
Związków Zawodowych i Stowa­
rzyszeń, w skład Której wchodzą 
Związki Zawodowe: Muzyków,
Artystów Plastyków, Literatów, 
Historyków Kultury i .sztuki. 
Artystów Scen Polek'eh Auto­
rów, Kompnz vi n.rów 1 Wydaw­
ców (ZAIKS). Autorów i Kom­
pozytorów Rozrywk-ow (ZAKtt) 
oraz Stowarzyszenie Architektów 
R.P (SARP) — uchwaliła dekla­
rację wybórozą treści następu­
jącej.

„Manifest Lipcowy Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego jasno i wyraźnie określił 
rolę artysty i twórcy kulluralne- 
go w społeczeństwie óraz stosu­
nek państwa do sztuki i kultu­
ry w odrodzonej Ojczyźnie.

Za słowami poszły czyny. M1- 
mo ciężkiej sytuacji ekonomicz­
nej, spowodowanej długoletnią ni­
szczycielską wojną, Państwo — 
w miarę możności — przychodzi­

ło światu artystycznemu z pomo­
cą moralną i materialną w odbu­
dowie dóbr kultury anodowej.

Wyrazem tej pomocy stała się 
działalność Ministerstwa Kultury 
.1 Sztuki, o którego wznowienie 
zabiegały bezskutecznie od lat 20 
organizacje zawodowe pracowni­
ków kultury i sztuki.

Organizacje te, zjednoczone o- 
beenie w .Głównej Komisji Poro­
zumiewawczej Artystycznych 
Zw^zków Zawodc \Vycih w Pol­
sce, walczą skutecznie o sprawy 
kultury, współpracując z władza 
m* państwowymi i samorządo­
wymi.

Twórcza praca artysty i po­
moc Rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej przyczyniły się nie tylko do 
odtworzenia poważnej części 
przedwojennego stanu, lecz rów­
nież do zorganizowania wielu no­
wych placówek artystycznych i 
utorowania drogi dla sztuki i kul 
tury polskiej na przyszłość.

K>edv powstan ę 
Narodowa F. harmonia

w  W a r s z a w i e
Warszawa, 12 1. W gabinecie 

ministra kultury i sztuki odbyła 
się konferencja .w sprawie Fil­
harmonii Narodowej w Warsza­
wie. Udział w konferencji wzięli: 
prezes Zw. Zaw. Muzyków i Zw. 

. Kompozytorów Piotr Perkowski, 
szef resortu kultury' oświaty i 
propagandy Zarządu Miejskiego 
m. st. Warszawy II Smuga-Ła-

Rozkład P S L  u na terenis w o  e w & d ziw o  
g c l „ kiego

Gdańsk, 12. 1 (PAP). Również 
na terenie woj gdańskiego daje 
się zaobserwować od pewnego 
czasu rozkład Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. Członkowie te­
go stronnictwa występują całymi 
kolami, motywując swe wystą­
pienie w publicznych oświadcze­
niach i odezwach do swych ko­
legów nawołując do wstąpienia 
w ich ślady.

Organizacja lemborska PSL z 
przewodniczącym Pelowsklm i 
Pawlasem zgłosiła swój akces do 
SL

PLS-owcy pow tczewskiego 
powzięli rezolucję stwierdzającą, 
że polityka PSL jest zgubna ' 
szkodliwa dla chłopów, prowadzi 
ona dó walk bratobójczych, w o­
bec czego występują z PolSKiego

Stronnictwa Ludowego.
W samym powiecie gdańskim 

dotychczas rozwiązało się już kil­
kanaście kół gminnych Ostatnio 

! nastąpiło rozwiązanie koła w 
Myszkowie, Drewnicy, Mątwach 
Wielkich, Lisewie ) ' Pszczółkach 
Rozwiązują sie organizacje PSL 
nie tylko na szczeblu wojewódz­
kim i powiatowym, ale również 
komórki gminne. Gmina Sadlniki. 
pow. Kw.dzyń do niedawna w 
większości była' zrzeszona w PSL 

' Dziś PSL zniknęło już całkowicie 
z tego terenu Jedna z ostatni .li 
rezolucji, podpisana przez 23 
członków PSL tej gminy, stwier­
dza m. in., że partia i polityka 
kierownictwa wiedze ich na ma­
nowce.

dosż, nacz. dyr. muzeów i ochro­
ny zabytków dr. Stanisław Lo­
rentz, rektor Konserwatorium 
warszawskiego Stanisław ftazuro. 
d^r. gabinetu mlnustra-'Zofia Kij- 
kowska i prof. Jan Ekier.

Obecni, wychodząi z założenia, 
że w Warszawie winna powstać 
w najbliższym czasie Filharmonia 
o najwyższym poziomie artystycz­
nym, służąca szerokim masom 
społeczeństwa najlepszą muzyką, 
oraz , że tego rodzaju instytucja 
w obecnych warunkach może 
być tylko jedną w Warszawie, 
przedyskutowali zagadnienie, czy 
Filharmonia ta ma się oprzeć o 
samorząd miejski-, czy o pań­
stwo, mogące dać jej kpsze pod­
stawy materialne i wis.ksiy au­
torytet zarówno dla Kraju, jak i 
zagranicy, czy wreszcie o oba te 
czynniki razem. Sądząc z wypo­
wiedzi nacechowanych głęboką 
troską o dobro tej tak ważnej 

dla naszego życia kulturalnego 
placówki, należy się spodziewać, 
że w najbliższym czasie zostanie 
wspólnie znaleziona droga, która 
pozwoli połączyć wszy»tkie do­
tychczasowe wysiłki poczynione 
w tym kierunku i sfinalizować

Dotychczasowy rozwój życia 
kulturalnego w Odrodzonym 
Państwie budzi niewątpliwie po­
wszechne przeświadczenie, że 
pełny rozkwit kultury i sztuki ns 
stąpić może jedynie w P aństw 1* 
zbudowanym na zasadach demo­
kratycznych.

Spełnienie obowiązku wyborcy 
przez pi icowników sztuki i kul­
tury da im. możność czynnego 
• bezpośredniego oddziaływania 
na prace ustawodawcze i na wy­
konywanie postulatów organiza 
cyjmych * zawodowych w Zakre­
sie kultury • sztuki.

Przeświadczony o tym świat 
artystyczny, po dokładnym roz­
ważeniu obecnej wtuacji politycz­

ne], doszedł do wniS%;f że w 
nadchod-ących wyborach należy 
wszelkimi roaporzą dzainymi si­
lami poprzeć Blok Stron ictw 
Demokratycznych i Związków 
Zawodowych, dążących do utrwa 
lenia niepodległego uytu Pań­
stwa na zas&idia :h demokracji 
ludowej.

Główna Komisja Porozumie­
wa wctz Artystycznych _Ewłą»- 
ków Zawodowych wzywa wiżyst 
klcb artystów w Polsce do oelo- 
wej w polpracy w ;ej* wybor­
czej oraz Jednomyślnego głoso­
wa "ita na Blok Stronnictw De- 
mókra tycznyih I Związków Za­
wodowych, na listę Nr. 3.

Polska Partia Robotnicza udzie­
lą każdemu pokrzywdzonemu po­
mocy i walcz}' z niesprawiedli­
wością, Tym sposobem zyskuje 
sobie zaufanie w szerokich ma­
sach społeczeństwa. Ilustracja te­
go faktu jest chociażby podzięko­
wanie, jakie nadesłał do ‘Wydzia­
łu Rolnego KW PPR chłop — re­
patriant z- Prądnika — Jan Ko­
narzewski, zamieszkały przy ul. 
Krzywej 11 /ż  Podziękowanie 
brzmi:

„Mam zaszczyt złożyć po­
dziękowanie Komitetowi lVo- 
jew. PPR, Wydział Rolny w 
Katowicach, za udzielenie mi 
pomocy przez Miejski Komitet 
PPR w Prądniku, a przede 
wszystkim tow. tow. Furmań- 
skiemu i Wróbiowt, dzięki sta­
raniom któwch sprawa moja 
została wyjaśniona.

Jako* repatriant znalazłem się 
w bardzo krytycznym położe­
niu, ponieważ pewne jednostki 
w Państwowym Urzędzie Re­
patriacyjnym — Oddział Prąd­
nik, swoją decyzja postanowi­
ły wysiedlić mnie na zimę z 
zajmowanego gospodarstwa rai 
nego w Prądniku, przy iG. 
.G-zywej 11. Byłem bezradn 
Udałem sie wilc w końcu C. 
Miejskiego Komitetu PPR \ 
Prądniku z prośbą o pomoc.

Tam wysłuchano mnie i K” '  
mitat natychmiast przystąpił 
energicznie do zbadania spra­
wy i skierowania jej na wł» 
ściwe tory. W krótkim czaG 
zjecha5 ą «ne iałna komisja, k 
ra po zbadaniu całej sprawy 
or7,ek'a o pozostawieniu mn i- 
na miejscu.

Część im! widzę owocna i 
staranną pracę w Komitet ’■ 
Miejskim PPR w Prądnik' 
nie specjalnie tylkr dla mni 
lecz dla wszystkich kto tyl'- 
przyszedlby z jaką orośbf 

Nie piszę tego z jakiegoś » :-J  
rodn służbowego ozy inneg‘. 

bo, j-item  chłopem — roin.- 
kłem od urodzenia i tych lu­
dzi nie znam, lecz dla mc - 
sprawa ta była ważna i bez­
nadziejna. Dzięki Komitetowi 
Miejskiemu w Prądniku świę­
tuję i doczekałem się Nowego 

' Roku na miejscu.’’
.  Pozostaję życzliwy 
(—) Jan Konarzewski.

List Marii Mickiewicz
, o  rttdftfcir rvv fir u

Cćća e rrni gtos B o! owi Demokraty 'memurr
Marla Mickiewicz, wnuczka 

Adama Mickiewicza, zwraca się 
do rodaków z następującym li­
stem:

Drodzy Rodacy!
Mogę się pochlubić że od 

wczesnej młodości spełniałam 
swe obowiązki wobec Ojczyzny, 
chóc nigdy w mym życiu nie 
mieszałam ;lę do walk politycz­
nych.

Oznaki sympatii i ‘  przywiąza­
nia, których mi nigdy nie szczę­
dziliście, wzruszały mnie tym 
głębiej, że pochodziły ze wszyst­
kich warstw społecznych, bez 
różnicy partii, czy wyznania

Ale czasy się zmieniły i żyje­
my obecnie w epoce i w atmo­
sferze wyjątkowej, które wyma­
gaj? wyjątkowej ewolucji umy­
słów

Jeżeli chcemy urzeczywistnić

i utrzymać prawdziwe zjedno­
czenie umysłów i serc polskich, 
by pomóc Ojczyźnie dźwignąć 
się z ruin, to musimy wszyscy 
zdooyć się na wyjątków} wy­
siłek w tym kierunku.

Wiemy wszyscy dobrze, że 
przedwojenna polityka naszego 
kraju doprowadziła do katastro­
fy, jakiej drugiego przykładu nie 
ma w naszych dziejach.
■ Aby wyjść z tej katastrofy 1 

uzyskać utraconą wolność, nasi 
żołnierzi ś bili się i ginęli na tylu 
frontach.

Niestety,' znaleźli - sie zaślepie­
ni politycy, którzy przeszkodzili 
po wrotowi naszych bohaterów ■ do 
oswobodzonej Ojczyzny, czekają­
cej na nich, aby razem święcić 
zwycięstwo w mpojentu odzyska­
nej wolności. A równocześnie 
swymi Intrygami * zewnątrz pod

Kronika gospodarcza

daleko już
stworzeniem
wcj.

posunięte prace nad 
Filharmonii Naro Jo

USTALENIE NORMATYWÓW 
ŚRODKÓW OBROTOWYCH 
V  PRZEDSIĘBIORSTWACH 

PAŃSTWOWYCH
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów uchwałą z dnia 5 listopada 
1946 r. ustalił obowiązek dla przedstę 
biorstw państwowych — ustalenia 
normatywów środków obrotowych.

Obecnie na terenie wszystkich 
zakładów i ’ jednostek minister­
stwa przemysłu prowadzone są e- 
nergiczne prace nad ustaleniem 
normatywów środków obrotowych 
przedsiębiorstw. t. zn określenia 
stopnia zaopatrzenia I zapotrzebo­
wania przedsiębiorstw w .środki o- 
brotowe w rozmiarach zapewniają 
cych całkowity cykl produkcyjny 
lub obrotowy, przedsiębiorstw.

SŁUŻBA LODOWA NA 
BAŁTYKU.

Państwowy Instytnu Hydro - 
meteorologiczny uruchamia o- 
beonie służbę Lodowi na Bałty­
ku. Zadaniem jej będzie informo­
wanie o rodzajach lodr i wa­
runkach żeglugi na Bałtyku. Lo­
dowe punkty obserwacyjne będą 
rozsiane na całym Wybrzeżu: 
w Gdańsku, Gdyni, Helu, Roze­
wiu, Postominie, Jackowie, Ko­
łobrzegu, Świnoujściu i Szczeci­
nie. Obserwacje polskie wymie­
niane będą z krajami bałtycki­
mi eo ułatw: sporządzenie map 
lodowych, rieztniernie ważnych 
dla kapitanów statkó w,

ważalf w kraju zjednoczenie na­
rodu, nieodzowne do obrony i 
utrzymania Odzyskanych Ziem 
Zachodnie!..

Ale skończyła się na zawsze 
rola takich polityków: Polsku 
chce porządku, spokoju i pokoje 
a nie wa-lk wewnętrznych i no­
wej wojny.

I dlatego nasze zaufanie je®1 
po stronie Bloku Wyborczeg* 
Stronnictw Demokratycznych. Zf 
sprawą tych to właśnie stron 
nietw — żołnierze polscy, przy­
byli ze Wschodu, oswobodzili z;£ 
mię naszą od wroga. Te st.ronn ' 7 
ctwą wypisały w swym progra- 
mie- hasło Jedności Narodowej

Wiem dobrze, że nie wszystk*’ 
jest jeszcze w Polsce jak należ.'' 
ale mimo „to  mam zaufanie Cl' 
ludzi, którzy urzeczywistni"ii wy­
swobodzenie narodu

I dlatego oddaję mój glos BN' 
kowi Wyborczemu Stronnci'’
Demokratycznych którego ha=19

dzieło dć'
dOi praca, kontynuując 

mokratyczne mego Wielkie. 
Dziada, Adama Mickiewicza. 
dą urzeczywistn ały coraz lep**8 
przyszłość Polski 

Niech żyje Polska!
Mar'a Mickiewicz

*  ' i'Maria Mickiewicz usl tn
wnuczka Adama Mickiewicza. *'
rodziła się w Paryżu 8 wrz
18f roku. Idąc śladem swego
ca, poświęciła się calkow:cie n ^
sieniu pomocy Polakom. któr?f ,
prześladowania zaborców rzuf ’
nf obczyznę.

Przed niedawnym czasem.
artykule jej poświęconym. >'^
umai de Gencve‘‘ nazwał .Uaf,
Mickiewicz żywym uci^luś11'^.
niem boh.''; ' c.rodu P°
sklego".

Ł
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W trosce o czJToweka pracy
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Znanna p nura tui zarobków nanoyorii
Nauczycielstwo Dyio dotychczas 

jedną z najbardziej upośledzo­
nych grup świata pracy.

Zły stan materialny nauczy­
cielstwa powodował przede wszy 
stkim ucieczkę do innych zawo­
dów, oraz szukanie ubocznych za 
jęć, co źle się odbijało na pozio­
mie wykładów. Dużo się o tym 
pisało, dużo dyskutowało, ale w 
nawale potrzeb odbudowującego 
się państwa sprawa położenia 
materialnego nauczycielstwa była 
odsuwana na dalszy plan i nau­
czyciel zarabiał ostatnio przecięt 
nie 3.455 zł. miesięcznie.

Na drodze usunięcia nierówno­
ści między zarobkami poszczegól 
nych grup społeczeństwa i w 
dziedzinie poprawy bytu nauczy- 
cilei nastąpiła długo oczekiwana 
poważna zmiana na lepsze.

Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 9 stycznia br. powzięła 
uchwalę o stałym dodatku dla 
nauczycieli szkól paflstwowych i 
publicznych w wysokości 3.000 zł. 
miesięcznie.Od 1 lutego zarobki 
naszych nauczycieli wzrosną prą 
wie o 100 proc. i będą wynosić 
średnio ok. 6.500 zł. miesięcznie.

W trudnej sytuacji ekonomicz­
nej w  jakiej się jeszcze w związ 
ku z ogromem zniszczeń wojen, 
nych znajdujemy i przeprowadza 
nej obecnie akcji oszczędnościo­
wej rząd uznał jedna* za celowe 
i konieczne obciążenie skarbu pań 
stwa sumą około 3 miliardów zło 
tych miesięcznie, aby polepszyć 
byt przeszło 100 tysięcznej armii 
nauczycieli.

Ta decyzja jest dowodem wiel­
kiego znaczenia jakie Polska De­
mokracja przywiązuje do sprawy 
oświaty.

Uchwała Rady Ministrów zwal 
nia jednocześnie rodziców, którzy 
są członkami Związków Zawodo 
wych od opłat szkolnych. Opłaty 
te, które były objawem prowizo­
rium powojennego i stanowiły 
poważne obciążenie budżetu, spe­
cjalnie dla ~odzin o większej ilo­
ści uczącej się młodzieży, zostały 
obecnie dla świata pracy zniesio-

Ta jedna uchwała w której je 
dnoczcśnie podniesiono o 100"/» 
zarobki nauczycieli i zniesiono o- 
platy szkolne dla ludzi pracy jest 
wyjątkowo jaskrawym i dobit­
nym przykładem idei przewodniej 
naszego nowego ustawodawstwa i 
jego praktycznego zastosowania, 
centralnej idei Polski Ludowej— 
troski o człowieka pracy. Tą je­
dną uchwałą państwo dodało i

nauczycielom, podwajając ich za. 
robki i rodzicom, którzy sami 
pracuiąc nie będą potrzebowali 
ponosić znacznych kosztów opłat 
szkolnych.

Naturalnie, że nawet tak zna­
czna, bo podwójna, podwyżka po 
borów nie zaspcutoi wszystkich 
potrzeb nauczycieli, z tego wszy­
scy sobie doskonale zdajemy spra 

■» wę. Ale jeęt ona tym maksimum

na które mógł obecnie zdobyć się 
rząd.

W miarę postępu naszej odbu­
dowy zaspokojone zostaną wszyst 
kie, niestety, dość jeszcze liczne 
bolączki świata pracy. Nie zapo­
mina się o nich, ale konieczne są 
gospodarczo realne możliwości 
dla ich naprawy.

Nasze dotychczasowe sukcesy 
gospodarcze, przekroczenie w sze

icgu gałęzi produkcji planu i 
norm przedwojennych, pozwoliło 
na podwojenie zarobków nauczy­
cieli, nasze przyszłe sukcesy po­
zwolą nam w procesie realizacji 
„3-latki sytości” zapewnić i nau­
czycielom i wszystkim pracują­
cym możność spokojnej, twórczej 
pracy i dobrobytu.

K. D.

Śląsk idsle do wyborow
Przedwyborcze zebranie kobiet w Katowicach

W sań Filharmonii w Katowi­
cach odbyło się wczoraj przed­
wyborcze zebranie, zorganizowa­
ne przez Woj. Zanząń Społeczne 
Obywatelskiej Ligi Kobiet.

Zagaiła zebranie ®b. Kocotowa 
wygłaszając lcrótK-e przemówie­
nie, w którym jasno określiła 
stanowisko Lig1 wobec wyborów 
i motywy które skłaniają tę po­
tężną — bo Uczącą przeszło 130 
tyis członkiń — organ'zaćję, ' do 
zajęcia właśnie takiej pożycj1 

„Jeżeli nasza organizacja bę­
dzie potężna 1 j wardo stać bę­
dzie na straży swoich założeń 
ideowych, to potranmy zapobiec 
wojnie Jednej rzeczy my ko­
biety, nie chcemy wiecej przeży­
wać — wojny. 1 dlatego będzie­
my głosować na listę Bloku De­
mokratycznego, który gwarantuje 
szybką odbudowę naszego zruj­
nowanego kraju”  — zakończyła 
ob Kocotowa.

Była to zresztą myśl przewod­
nia i dalszych przemówień, które 
wygłosiły koleino prelegentki: 
B ie rn a c ka  ćPPS). Tomezykówna 

rr's MM%nkę’z ramie­
nia SL 1 Tcnbia .TćzoHowa (PPR) 
Wystąpienie tow Tózoniowej 
przyjęte zostało nrzez audytorium 
-> orawdzhwm entnziazmeim 

Stanowisko kobiet w sprawie 
wyborów doskonale precyzuje 
orzyjęta jedn -głośnie rezolucja, 
której treść podajemy'trapiżej: 

„Kobiety zgromadzone na

wiecu przedwyborczym w dniu 
i 2.1. br. w Katowicach, po Wy­
słuchaniu przemówień analizu- 
iącycb sytuację 1 udział kobiet 
w życiu społeczno-politycznym 
i państwowym, stwięrdrtją, żę 
w poczuciu świadomości wiel­
kiego przełomu, jaki się w ży­
ciu naszym dokonywuje, doce­
niamy osiągnięcia demokracji 

ludowej .1 w dniu 19 stycznia 
o-ldamy głosy swoje na Blok 
Demokratyczny, w poczuciu o- 
bowiązku, jaki ’ na nas spaJa.

Przysięga rekinów KBW
w Katów.cach

W dntu 12 tom. jednostka KBW 
w Katowicach święciła . swą lo­
kalną uroczystość Na placu ćwi­
czeń w obecność1 dn-rództwa K. 
B.W., przedstawicieli organizacji 
społecznych, MO i rodzin woj­
skowych. koatopania . rekrutów 
złożyła żołnierską przysięgę 

Uroczystości poprzedzone zo­
stały nabożeństwem celebrowa­
nym przez kapelana garnizono­
wego, po czym dowódca jedno­

stki major Puteczny odebrał

przysięgę, w której żołnierze ślu­
bują wierność narodow1 polskie­
mu i gotowość bojową.

Przemawiając do żołnierzy, — 
mjr. Puteczny podkreśl1} donio­
słość przysięg1 żołnierzy KBW, 
których zadar ’ sn jest dbać o 
ład i porządek w kraju, likwido­
wać bandy, zapewnić spokój i 
bezpieczeństwo ludności cywilnej.

Skromną, lecz podniosłą uro­
czystość zakończyła defilada woj­
skowa.

(Lu) 12 bm w sali kina „Za­
głębie" w Sosnowcu odbył sie 
wielki wiec przedwyborczy in­
teligencji.

Po zagajeniu przez kierowni­
ka. Biura Inform,, i Propag. tow. 
Gęhka, przemówił przedstawiciel 
PPS dr. Rapaczyński.

Następnie zabrał głos poseł do 
KRN dr. Popiel, malując obraz 
dzisiejszej rzeczywistości w poró­
wnaniu z czasami przedwrześnio 
wy mi 1939 r.

Po przemówieniu przedstawi­
ciela Wojska Polskiego por. Sr ■ 
beckiego, który podkreślił, że 
żołnierz zdecydowanie głosować- 
będzie na Blok Demokratyczny, 
wygłosił referat przedstawiciel 
Stronnictwa Demokratycznego, 
Arczyński.

„Demokracja polska — powie­
dział ob. Arczyński — łączyła 
zawsze hasło wolności z postu­
latami przebudowy życia gospo­
darczego i społecznego oraz z

w związku z .iiającymi nastąpić 
wyborami do Sejmu postanawiają 
zgłosić swój akces do Bloku De­
mokratycznego oraz Związków 
'Zawodowych” .

Kobiety b$?zinskie 
wypowiadają sie 

za Blokiem
(Lu) 12 bm. w sali Dornu Ka­

tolickiego w  Będzinie odbyło się 
wielkie zgromadzenie przedwy­
borcze w którym wzięło udział 
przeszjjp 500 kobiet.

Przewodnicząca Obywatelskiej 
Ligi Kobiet ob. Mazurowa po 
zagajeniu oddała głos kandydatce 
na posłankę tow ' Juzoniowej. 
która w obszernym referacie o- 
mówiła sprawy związane z ży­
ciem kobiecym w dobie obecnej 
w porównaniu do czasów przed­
wojennych.

Następnie przemówiła przed­
stawicielka PPS tow Polowa, 
r, brązując stosunki gospodarcze 

postanawiają .zebrani oddać swo i j  udział’ kobiet w życiu społecz- 
je głosy w nadchodzących wybo- no-politycznym

pomne zasady, że tylko zjedno­
cz, ne siły całego narodu pol­
skiego dają gwarancję odbudo­
wy ł podniesienia stopy życio­
wej mas pracujących. Wzywa­
my kobiety do organizowania 
się masowego w szeregach Ligi 
Kobiet, tej organizacji, która 
•ączy kobiety różnych przeko­
nań, a zwłaszcza bezpartyjne, 
dla zapewnienia przyszłym, po­
koleniom trwałego i sprawie­
dliwego pokoju na drodze po­
stępu i cywilizacji.”

Inteflgencja Za p ic ia  
nafarowukteno gło$uK» m Błoniem 

Dettułkraiycznym
myślnie przyjęli, W rezolucji

rach w dniu 19 stycznia na listę 
Bloku Demokratycznego i Zw. 
Zawodowych nr. 3.

Zebranie pracowników
s i j i t e w m t w a  w  Sosncwcu

(BI) 12. bm. w sali Sądu Grodz 
kiego w Sosnowcu, licznie zgro­
madzeni sędziowie, prokurato­
rzy, pracownicy sądowi i adwo­
kaci odbyli zebranie przedwybor 
cze, w którym wzięli udział za­
proszeni przedstawiciele władz 
miejscowych, państwowych, samo 
rządowych oraz partii politycz­
nych.

Zebranie zagaił prezes miejsco 
wego Sądu Okręgowego ob. Su­
ski, podkreślając powagę chwili 
w związku z mającymi nastąpić 
wyborami.

Po wyborze prezydium zabrał 
ponownie głos prezes Suski wy_

postulatami solidarność’ robot- I głaszając referat na temat roli
nika, chłopa i inteligenta pracu­
jącego.

Blok czterech Stronnictw De­
mokratycznych, idąc wspólnie 
do wyborów, ustala wspólne .vy 
tyczne nowej konstytucji, która 
ma być kartą jedności obywatel­
skiej, zapewniając wszystkim 
równe prawa” .

Pod koniec wiecu odczytano 
rezn-lucję, którą zebrani jedno-

sądownictwa w Demokratycznej 
Polsce.

Następnie zabrał głos przedsta 
wiciel Stronnictwa Demokratycz 
nego ob. Kasprzyk, wzywając ze 
branych do odda.Ta swych gło­
sów w dniu 19 stycznia na 'istę 
Bloku Demokratycznego nr 3

Zebranie zakończono uchwala 
jąc następująęą rezclurję: „Ze­
brani w dniu 12 stycznia 1947 r..

Po przemówieniu Iow Nawi sc- 
kiej i przedstawiciela Wojska 
Polskiego, który uzasadnił posta­
wę Wojska Polskiego, zebrane 
kob'cty jednomyśnie opowiedzia­
ły się za Blokiem Demokratycz­
nym w naćc-iodzącyeh wybo­
rach w dniu 19 stycznia bm.

15 s f y c i t ó a  s a p lfw a  
t e r a l i  wpłat n a

l a s k ę  Marodtńre
Już tylko kilka dn1. bo do 15 
stycznia subskrybenci PP,OfK 

wpłacając Dan‘nę Narodową U- 
zyskują bonifikatę 25 proc wy­
miaru Daniny dokonanego przez 
Komisję Obywatelską. -

Po tym trrminie władze skar­
bowe przystąpią do ściągania 
należności w trybie egzekucji ad­
ministracyjne; której pierwszym 
kroldem jest doręczenie upomnie­
nia. Z tą ehwńą wszelkie ulg1 n- 
padają..

Niezależnie od postępowania 
egzekucyjnego, oporni pb fcniej 
Daniny Narodowe; mogą narazić 
się na tonę sankcje, gdyż dek, e  
o Daninie Narodowej z dnia 13 
listopada 1946 r. przewiduje su­
rowe kary na złośliwie lchylfl- 
jących -ię od zapłacenia Daniny- 

Safikcie karne grożą również 
.pracodawcom, którzy n*e ściągną 
w terminie od swych pracowni­
ków lub nie wpłaca w ciągu 1 ■ 
dni potrąconych . pracownika® 
-tawek Dan'ny Narodowej.

Wszyscy w*ęc- którzy jeszcze 
n.;e wpłacił1 Da.niny Narodowej, a 
chcą uniknąć przykrych konsek­
wencji karnych winn: b&zwzględ 
nie przed 15 stycznia wpłacić 
przypadające od nich kwoty Da­
niny.

WZOROWA GMINA
Mieszkańcy gminy Górzelin. 

powiat Kamień na Ziemiach Od­
zyskanych nie tylko \vszYtcv bez 
wyjątku wpłacili pełną sumę 
Daniny Narodowe: nrzed 1 sty­
cznia br ’ ale w dodatku /rzekli 
się przysługuiącej ’m bonifikaty 
25 proc. z tytułu przedtermino­
wej wpłaty Daniny.

Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Katowicach nie będąc zobo­
wiązana wpłaciła tytułom 'dobro­
wolnej ofiary na rzecz Daniny 
Narodowej 200.000 złotych

Nauczyciele śląscy gfosu

Odezwa Zw. b Więźniów Politycznych
w sp raw ie  w fh o ró w

19 stycznia 1947 r. będzie dniem 
decydującym w życiu Polski De­
mokratycznej. bowiem w dniu 
tym zadecyduje Naród Polski O 
przyszłym doniosłym ugruntowa­
niu naszego bytu państwowego. 
Polski Związek b. Więźniów Poli­
tycznych z całą świadomością rów 
nego ponoszenia odpowiedzialno­
ści za losy kraju i jego przyszło­
ści, stawia sprawę w stosunku do 
wyborów jasno, trzeźwo i uczci­
wie.

Faszyizm i wstecznictwo, były 
przyczyną tragedii Nargdu Polskie 
•go. Za wolność, sprawiedliwość i 
demokrację miliony Polaków tiai- 
lepszyGh synów Ojczyzny oddało 
swój skarb największy: Zycie. Nie 
Chcemy więcej wojny, faszyzmu i 
jego krajowych agentur Naród 
Polski potrzebuje spokoju by od­
budować ogrom zniszczeń wojen­
nych na każdym odcinku życia w 
Polsce.

Cierpieliśmy w piekle obozów 
koncentracyjnych za - Wielką 
Rzecz, za Polskę Polska ładu i po, 
rządku sfoawiedhwoś'”. społecznej 
i  dobrobytu, Polska zgody i jed­

ności chłop;-, robotnika i inteli­
genta, Polska pracy rzetelnej 1 
uczciwej jest potrzebna całemu 
Narodowi, by stanąć na czele na­
rodów euiopejiSKich jako równy 
partner, którego głos jesj szano­
wany i brany pod uwagę wszędzie 
tam gdzie decyduje się o spra­
wach wielkich , doniosłych. Pol­
ska w oparciu o granice silne na 
Odrze Nisie i Bałtyku o denjokra 
tycznym ustroju w którym wszy­
scy obywatele miłujący Ojczyznę 
będą mieli równe prawa i obo­
wiązki i będą uczciwie pracować 
dla Państwa i Narodu — taka Po) 
■ka bvła widziana sercem i oczy­
ma tych naszych Kolegów którzy 
zginęlj w piekle hitlerowsiuch wię 
?’ eń i obozów koncentracyjnych

Nie czas dzisiaj na kłótnie i 
swary na walkę o władzę t o man 
daty Historia odząca się w tru­
dzie codziennej pracy chłopa, ro­
botnika i inteligenta — wzywa ca 

*y Naród do twórcze; pracy, do 
solidarnego ponoszenia ciężarów i 
ihowiązków.

Polska Demokracja zdała egza­
min na wszystkich odcinkach ży­

cia w Polsce, Za wiele jest do od­
budowy i naprawy, by wszystko 
było już odrobione i uporządko­
wane. Są również wsteczne siły 
szkodzące najżywotniejszym inte­
resom kraju Wielkie zadanie stoi 
przed caiyn. Narodem Polskim 
Naród musi się zdobyć na ogrom­
ny twórczy . wysiłek by pokonać 
trudności i wyjść na drogę nor- 
malnego rozwoju gospodarczego, 
społecznego, kulturalnego iifcp

B więźniowie polityczni już na 
pierwszym Kongresie Ogólnopol­
skim określili swój stosunek po­
zytywny do obecnych przemian 
ustrojowych społeczno . mlitycż, 
nych i do Rządu Jedności Narodo­
wej, który wrócił Polsce na wieki 
'.iemie Odzyskane, dał chłopu zie 
mię i Narodowi bo j a c t w a  minerał 
mg i przemysłowe a wszystkim u ct 
ciwym obywatelom możliwości 
osiągania i - zajmowania stanowisk 
na których mogą służyć Narodowi 
: Państwu,

B. więźniowie polityczni nie", mo- 
gą i nfe chą stać poza nawiasem 
rzeczy iv'elkirh zasadniczych r/e 

czy na miarę państwową. Dlatego

zgodnie z Interesem całego Narodu 
zgodnie z potrzebami kraju, zgo­
dnie ż ideologią, która głosi wol­
ność rówimść i sprawiedliwość 
społeczną, zgodnie /, największym 
celem walki i pracy, Którym jest 
Polska Demokratyczną Wolna - i 
Sprawiedliwa — b. więźniowie po 
lityczni odriad/a swe głosy na li­
sty wyborcze Bloku Stronnictw 
Demokratycznych, który realizuje 
i reprezentuje potrzeby podstawo­
wych warstw Narodu i jego Inte­
resy 1 na których figurują nasi
przedstawiciele.

Osiągnięte zdobycze ugruntuje 
przyszły Sejm RzpUtej który z 
woli Narodu będzie Sejmem Pracy, 
Pokoju 1 Sprawiedliwości Społecz­
nej.

B. więźniowie polityczni głosują 
na listę nr. 3.

Niech żyje a ,/ycięc .. o Demo­
kracji Ludowej.

Niecb żyje zwycięstwo Bloku 
Stronnictw Demokratycznych.

Za Zarząd Okręgu Wojew SI. 
>ąbrowskicgo w Katowicach pod- 
. salo odezwę 74 członkow władz 

Związku i działaczy związkowych.

W dńiu 11 stycznia 1947 r .odby 
ło się pod przewodnictwem Kura­
tora Okr. Szkolnego Śląskiego 
obywatela ■ Kotuli Oskara zebra­
nie wszystkich pracowników Ku­
ratorium w sprawie zajęcia stano, 
wieka w dniu 19 stycznia 1947 r.

Po zagajeniu zebrania przez o- 
bywatela kuratora, w którym pod 
kieśldł uchwałę Zarządu Główne­
go Związku Nauczycielstwa Pol- 
skieg.o wypowiadającą się za Blo­
kiem Stron. Demokratycznych, 
zabrał głos naczelnik Wydziału 
Ogólnego obywatel mgi Twardo­
wski Aleksander który zwrócił 

| się do zebranych z następującym 
jfapelem .
I k o le ża n k i i K o le d zy !
I Oderwaliśmy Was od zajęć na 

krótkie zebranie, a uczyniliśmy to 
dlatego że cel tego zebrania |est 
ważniejszy, od godziny pracy nas 
wszystkich. ,

Przez pracę w tajnym nauczaniu 
w okresie okupacji, w której du­
ża liczba z nas brała wv bitny udział 
oraz przez dwuletni okres pracy 
nad organizacją szkolnictwa, pra­
cy w ciężkich warunkach mate­
rialnych daliśmy najlepszy dowód 
pozytywnego ustosunkowania się 
i szczerych cnęci, w odbudowie no 
wej, demokratycznej Polski.

Możemy z całkiem zasłużoną 
dumą spojrzeć na osiągnięeia na-

Gen. Zawadzki na wiecu 
w- Grodkowie

Grodków W Grodkowie odbył 
się wielki wiec przedwyborczy 
z udziałem . ponad 1600 uczestni­
ków. Do zebranych przemówi) 
wojewoda sląsko-dąbrowski gen- 
Zawadzki I starosta Bielecki. Prze- 
mówier s prelegentów zostały 
przyjęte ? entuzjazmem przez ze­
branych. którzy jednogłośnie po­
stanowili demonstracyjnie głoso­
wać na listę nr. 3 Bloku Stron­
nictw Demokratycznych a obecni 

na v lecu zdemobilizowani żołnie­
rze złożyli przyrzeczenie gen. Za­
wadzkiemu że tak, jak w latach 
walk szli do bo)u z najeźdźcą hi­
tlerowskim tak i te>az w latach 
pokoju pójdą dó walki z reakcją 

’ł tak rodzimą jak i zagraniczną,

na I |tę Nr 3
sze na odcinku oświaty i opieki 
nad młodzieżą w największym w 
Polsce pod względem zaludnienia 
okręgu szkolnym-

Nadchodzi i becnii dzień, który 
ma zadecydować o utrwaleniu na­
szych osiągnięć o ich dalszym roz 
woju. Dniem ‘tym jest 19 stycznia 
to jest termin pierwszych po ko­
szmarnej nocy okupacji wolnych 
wyborów, których wynik będzie 
miał zasadnicze znaczenie dla 
Wyzwolonei Ojczyzny.

W takich decydujących rnomen 
tach jakimi są każde wybory, a 
szczególnie w wyborach obecnych 
kiedy zagraża nam znów niebezpie 
czeństwo odradzającej się hydry 
germańskej i powtarzają się cią­
gle ataki na odzyskane przez nas 
ofiarą milionów męczeńskich 
śmierci więźniów obozów koncen 
tracyjnycb i krwi żołnierzy Armii 
Polskiej l Armii Sprzymierzonych 
Ziemie Zachodnie, tylko jedność 
całego narodu j jasne otwarte wy 
rażenie jego woli może zniweczyć 
zakusy na całość naszych granic 
zachodnich • dotychczasową na­
szą pracę nad odhudową Nowej 
Rzeczypospolitej Rzeczy pospoli­
tej Ludzi Pracy Tylko Jedność na­
rodu polskiego i jedność wszyst­
kich narodów słowiańskich może 
nas uchronić ort zniweczenia do­
tychczasowych osiągnięć i dalsze­
go rozwoju naszej Ojczyzny. Jed­
ność te okażemy zgodnym postą­
pieniem z uchwałą zarządu głów­
nego naszei organizacji zawodo­
wej do której większość nas nale 
*y to znaczy głosowaniem na Blou 
stronnictw Demokratycznych.

Winosek ten poddany pod glo- 
owanie wszystkich zebranyeb 

został jednomyślnie przyjęty 
Apel ten uchwalony iirzez pra­

cowników kuratorium «kterowu- 
iemy do wszystkich pracowników 
oświatowych okręgu szkolnego 
śląskiego.

Za pracowników kuratorium 
(—i Etotuls Oskur 
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O skrócenie czoisu nauki i pvi I ły k i
uczniów w rzeii iośle

Niedawno temu, w  jednym z 
z ostatnich numerów „Związkow­
ca”, ukazał się artykuł przewo­
dniczącego Komisji Centralnej 
Związków , Zawodowych, tow. 
Witaszewskiego, w  którym autor 
wyjaśnia stanowisko KCZZ w  
niezmiernie ważnej i palącej spra 
wie •-wiązanej z pracą młodzieży 
w  rzemiośle, a uiaa owicie w 
sprawie skrócenia okresu prak­
tyki, czyli t. zw. „terminu”  ucz­
ni w  rzemiośle. Dotychczas bo­
wiem prawie w  każdej branży 
rzemiosła panowała niesłychana 
samowola mist -zuw w  stosunku 
dio uczni. Tak było przed wojną, 
tak jest niestety jeszcze i dziśiaj. 
Fakt nienormalnych stosunków 
w  rzemiośle, w  traktowaniu i o - 
płacaniu uczni, iermmujących w 
warsztatach rzemieśkuczych ka­
żdej branży, począwszy od fa­
bryk, a skończywszy na zakła­
dach fryzjerskich, czy introliga­
torskich był przed wojną zrozu­
miały. Ustrój sanacyjny, obszar- 
niczo - .  kapitalistyczny ' sprzyjał 
takiemu stanowisiku, takiemu 
traiktowaniu młodzieży rzemieśl­
niczej. Każdemu; kto przecho­
dził jakąkolwiek rzemieślniczą 
praktykę, każdemu kto był cho­
ciaż przez czas -krótki „chłop­
cem” , w terminie — w fabryce,, 
u szewca, fryzjera, a nawet i w 
biurze, znany jest gorzki chleb 
poniżeń, posług i wyzysku mi­
strzów, którzy nie hamowani, 
niebrępowani przez żadne usta­
wy ani przepisy, broniące nie­
szczęsnych terminatorów, robili 
wszystko, oo tylko chcieli, pewni 
bezkarności. Po takim terminie, 
po  ta’dej „szkole”  posług, nawet

osobistych, pry walących, które 
s peiniać musiał uczeń, miał on 
niby „wyjść na człowieka” — 1 
na lotorego rzemieślnika, znaj q- 
cego, a co najważniejsze, kocha­
jącego swój zawód. Do historii i 
dó „literatury”  wszedł już .m aj­
ster”  szewski, goniący „po-cię- 
glem”  swoich uczni do pracy, w 
której znowu „ociągali, się”.

Teki stan rzeczy nie może pod 
żadnym pozorem trwać jeszcze 
ozisiaj, w Polsce Ludowej, w któ 
rej dokonało się już tyle reform, 
tyle przeobrażeń 1 zmian. Na tle 
tyrih reform w każdej_ dziedzinie 
życia i pracy, z tym większą wy­
razistością i jaskrawością zary­
sowuje się i uwj datoia zaniedba­
nie na odcinku polepszenia wa­
rników  płacy i pracy uczni w 
rzemiośle. Najważniejszym bodaj 
że problemem, o którego wypro­
stowanie kruszą obecnie kopie 
wszystkie. Instancje i zesę -»ły za­
wodowe, młodzieżowe i politycz­
ne, -jest problem skrócenia czasu 
praktyki w rzemiośle. Z’ czasów 
przedwrześniowych, z czasów ne­
gacji wszelkich praw i przywile­
jów  dla klasy pracującej i naj- 
v ardziej bezprzykładnego obsku­
rantyzmu, pielęgnowanego jako 
środek zaradczy przeciwko wszel 
klej myśli uniezależnienia się i 
uzyskania jSldej takiej godności 
ludzkiej, pochodzi niezmieniony 
czas „terminu” uoania w  rzemio­
śle, trwający cztery lata. Z tam­
tych czasów pochodzi wyzysk, 
jaki systematycznie stosuj; mi­
strzowie, — praco l naukodawcy 
uczniów, podczas ich czterolet­
niej praktyki.

Komisja CentWna Związków 
Zawodowych na skutek wielo­
krotnych interpelacyj Wydziałów

Winnice slmeczpól
Armenia słynie od dawna ze swo­

ich soczystych słodkich plonów. — 
Powyżej 70 gatunków wspaniałych 
winogron hjduje się na żyznych 
ziemiach doliny Araratu. Delikat­
ne, aromatyczne wina i koniaki 
Armenii produkowane z białych 
winogron gtunku „chardżi” lub 
złocistego „mochali”  znane są ca­
łemu krajowi.

Plantacje winogronowe ciągle 
rozszerzają się. 'Za okres władzy 
radzieckiej powiększyły się trzy­
krotnie. Stworzono wielkie winni­
ce na nowych ziemiach wydartych 
pustyni im. Stalina, im. Mikojana 
„Araks” i i me już od i zjregu lat 
zbierają obfity urodzaj. Winogrona 
stały się najważniejszą kulturą u- 
prawną dla setek kołchozów repu­
bliki. W niektórych rejonach win­
nice dają dochody przek aczające 
połowę wszystkich dochodów pie­
niężnych; n. p. kołchoz im. Swier- 
dłowa zebrał w tym roku średnio 
po 109 centnarów winogron z hek­

tara, przekraczając w ten 
plan dostaw dla państwa i zysku­
jąc dwumilionowy dochód.

Oprócz chleba, winogron, sera 1 
jarzyn kołchoz corocznie wydaje 
do 25 rubli za dzień roboczy. W koł 
chozowej winiarni produkuje się 
jeden z najpopularniejszych w Ar­
menii gatunków win — ciemno­
czerwony „art szat” .

Nowy plan pięcioletni przewidu­
je powiększenie sadów w Armenii 
o jeszcze 20,500 hektarów, przy 
czym połowę zajmą winnice. Prze 
mysł winiarski rozw ja się znako­
micie. W szeregu rejonów uprawia 
się najlepsze gatunki winogron dla 
produkcji win stqłowych i konia­
ków. W rejonach tych buduje się 
ciągle nowe przedsiębiorstwa wi­
niarskie. Wielką fabrykę buduje 
się w pobliżu Jerewana. W ostat­
nim 1 rokn nowego planu pięciolet­
niego republika Armeńska dostar­
czy 80 mil. litrów wina.

Młodzieżowych przy Związkach 
Zawodowych i przy organiza­
cjach ffiłOidzieżowych, jasno okre 
śliła swoje stanowisko, żądając 
skrócenia.czasu naiuki w rzemio­
śle Przemawia za tym jeszcze 1 
troska o młodzież, jak również 
dobrze zrozumiany interes życia 
gospodarczego, które w okresie 
wytężonej odbudowy i rozbudo­
wy naszego państwa odczuwa 
gwałtowny brak fachowców w 
każdej branży. W każdej prawie 
dziedzinie życia, a zwłaszcza w 
szkolnictwie, Zaszły pod tym 
względem duże zmiany i ułatwię 
nia. podyktowane takim właśnie 
brakiem nowych' sił. Dowodem 
tego są kursy przygotowawcze 
do lat zerowych, dające prawo 
wstępu na wyższą uczelnię, skró­
cone lata. nauki, przyśpieszone 
kursy gimnazjalne i in,

W jednej tylko dziedzinie w 
r .emiośle, o którym decydują ce­
chy branżowe, napotyka się na 
sprzeciw wobec wszelkich | re­
form. A przecież reformy te ra­
czej przyczyniają się do rozwoju 
rzemiosła. Takie stanowisko rze­
miosła skazuje i spycha na po­
zycje czynnika, hamującego po­
stęp 1 racjonalne kształcenie no­
wego narybku dla rzemiosła. No­
wemu młodemu rzemieślnikowi 
potrzebne jest i. będzie to właś­
nie kształcenie w szkole zawodo­
wej.

Nowa Polska Ludowa nie bę­

dzie kierowała się ciasnymi, an­
tyspołecznymi i antypaństwowy­
mi tendencjami mistrzów w rze­
miośle, zmierzających w  kierun­
ku utrudniania i hamowania na­
pływu nowych i zdolnych sił do 
rzemiosła, przez przedłużanie o- 
ki-esu nauki w  rzemiośle, do 4 
lat. Wysiłek całego narodu, wy­
siłek rządu, wysiłek młodzieży 
pracującej, zmierza i koncentruje 
się w jednym celu — odbudowy 
zniszczonej wojnami i okupacją 
Ojczyzry. Cel ten osiągnąć mo­
żna m in. 1 przez ostre, zdecy­
dowane zerwanie z utartymi prze 
sądami i przepisami rzemiosła, 
hamującymi jego rozwój l roz­
wój Polski.

Nowa Polska, poza tym, doce­
nia i ocenia należycie ofiarny wy 
siłek młodzieży polskiej w jej 
odbudowie gospodarczej. Mło­
dzież poprzez swoją pracę, po­
przez Wyścigi Pracy, w  poważ­
nym stopniu podnosi poziom na­
szej produkcji. I to należy i trze­
ba ocenić. Ocenić i wynagrodzić. 
Nagrodą tą, nagrodą państwa 
dla młodzieży będzie zlikwido­
wanie przeżytków przeszłości w 
postaci cechów, oraz skrócenie 
czasu prafetj ki uczniowskie! do 
dwóch lat.

Czas ten -dpowiednio wyzy­
skany jest zupełnie wystarczają­
cy do zdobycia wiadomości fa­
chowych, potrzebnych młodemu 
rzemieślnikowi. Tadeusz Bartosz.

Bndowiiictwo mieszltai iowe
dla górnifrówx

Uchwała Komitetu Ekonomiczne­
go Bady Ministrów o budownic­
twie mieszkaniowym dla górników, 
stwarza możliwości zatrudnienia re 
emigrantów górników z Francji, 
Belgii, Westfalii i innych krajów.

Ponieważ wykonanie planu pro­
dukcji przemysłu węglowego w 
1947 r. jest uzależnione od dodat­
kowego zatrudnienia w ciągu tegoż 
roku 20 tys. górników, a zatrudnle-

D a r  
A r m ii  C i^ r w o n e j
Wrocław, 12. 1. Państwowa 

Szkoła Graficzna w  Nowej Ru­
dzie otrzymała w  darze od Armii 
Czerwonej wspaniałe wyposażenie 
dla świetlicy, na które składa się 
doskonałe pianino, akordeon, pa- 
tefon z kompletem płyt, komplet 
instrumentów stronnych, oraz 
komplety gier i wspaniały radio­
odbiornik. Ponadto Armia Czer­
wona wyraziła gotowość przyj­
ścia z pomocą techniczną szko’  =. 
Młodzież państwom 3j szkoły gra­
ficznej z wielką wdzięcznością 
przyjęła cenny dar.

Komunikat
Wdowy po poległych uczestni­

kach m chu podziemnego proszo­
ne są o  zgłaszanie synów dó szfco 
ły podoficerskiej dla małołetniich 
Przyjmowani są chłopcy w  wieku 
od 15-tu do 17-tu lwit, po skoń 
czenilu conajminiej 3-dh oddzia­
łów szkoły powszechnej. Termin 
zgłaszania do dln. 18 stycznia rb.

Rewindykacja i jej osiągnięcia
Warszawa 12. I. %  dniu U sty­

cznia br. odbyła się konferencja 
prasowa w Biurze Rewindykacji i 
Odszkodowań Wojennych, na któ­
rej dyr. Wiślicki przedstawił do­
tychczasowe osiągnięcia na tym 
polu.

W ciągtt półtorarocznej pracy 
powróciły do kraty urządzenia 
przen-y jłowe na ponad 100 milio­
nów zł. wartości przedwojennej.

„Ruchoma Wystawa 
Sztuki" na‘Wybrzeżu

Klub Artystów Wybrzeża urzą­
dza po Nowym Roku „Ruchomą 
Wystawę Sztuki”, mającą objąć 
prace malarskie członków Zwią­
zku Polskich Artystów Plasty­
ków. Wystawa będzie przenośna. 
Obrazy umocowane zostaną na 
specjalnych parawanach, które 
będzie można składać, bez tru­
du przewieźć i ustawić w  imhej 
miejscowości. Taki wędrowny 
„salon sztuki" wraz z prelegen­
tem objedzie całe wybrzeże w oje­
wództwa gdańskiego.

Jeśli fozlożyć w yrewindykowane 
mierne na poszczególne, str.efy, to 
największa ilość przybyła ze strefy 
radzieckiej w Niemczech, bo oko­
ło 750 wagonów o łącznej warto­
ści 60 milionów zł. przedwojen­
nych. Zę strefy amerykańskiej — 
około 350 wagonów — wartości 
21 milionów zł przedwojennych, z 
Austrii około 451 wagonów war­
tości 20 milionów zł, ze strefy bry 
tyjskiej około 250 wagonów — 
wartości 10 milionów zł. przedwo­
jennych, z tym, iż przeważną 
część tych ostatnich transportów 
stanowią konie, oraz z Czechosło­
wacji około 100 wagonów wartości 
7 milionów zi przedwojennych.

Wiele fabryk 1 zakładów przf-ny 
słowrch zostało uruchomionych i 
rozpoczęło produkcję dzięki otrzy­
manym drogą rewindykacji ma­
szynom.

Ponadto nadeszło 66 wagonów 
tramwajowych, zrabi wanych z 
Warszawy, wielkie ilości materia­
łów włókienniczych zrabowanych 
w czasie okupacji w Polsce, kilka­
naście tysięcy tomów. z różnych 
bibliotek zrauowanych w Polsce, 
oraz liczne eksponaty muzealne i 
setki wagonów różnych obrabia­
rek, należących do wielu ' zakła­

dów. Wyrewindykowano też około 
1.500 koni wysokiej krwi. Odebra­
no również wiele statków polskich, 
a w chwili obecnej prowadzone aą 
pertraktacje o zwrot statków, któ­
re były własnością portu gdań­
skiego. Przemysł- prywatny rów­
nież otrzymuje zrabowane mu; ma 
szyny. Dotychczas dla przemysłu 
prywatnego przybyły maszyny na 
łączną sumę 1.200.000 zł przedwo­
jennych. Dotychczas znaleziono ok. 
20*/> zrabowanego mienia.

nie górników zależy od wybudował 
niu odpowiedniej Rości mieszkań, 
uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
przeznaczona na to nowe butłpwnio 
two sumy, potrzebne na jego peł­
ną realizację.

Jak dowiadujemy się ze źródeł 
miarodajnych, dla przeprowadzenia 
tej akcji powołane zostało Biura 
Budowlane Przemysłu Węglowągo, 
które z czasem przekształci się- w 
Towarzystwo Osiedli Pracowni­
czych.

7 stycznia rb. odbyło się pierwsza 
posiedzenie Rady administracyjno- 
technicznej wspomnianego biura 
na którym zostały przyjęte zasady 
akcji, a mianowicie: standarty mie­
szkaniowe, zasady konstrukcji I 
pian realizacyjny.

Na pierwsze miejsce wielkiej 
skoncentrowanej akcji nowego bu­
downictwa wysunął się Śląsk.
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N o w e  o g n isko  ż y d a  
k u ltu r a ln e g o  

s to lic y
Warszawa, 12. V .W  siedzibie 

SARP (dawny pałac Zamoyskich), 
przy ul. P irackiego, gdzie zna­
lazły ostatnio pomierszczenia biu 
ra poszczególnych związków arty 
stycznych, a także głównej ko­
misji art. Związków Zawodo­
wych 1 stowarzyszeń odbył się 
staraniem tej ostatniej pierwszy 
wieczór dyJkusyjno -  towarzyski 
zapoczątkuj ąey stałe zebrania, 
dające sposobność do wzajemnej 
wymiany myśli i poglądów mię­
dzy przedstawicielami wszystkich 
dziedzin życia kulturalnego i ar- 
tystyczneg stolicy.

Program wieczoru inauguracyj­
nego, który zgromadził liczne 
grono osób ze świata architektu­
ry, plastyki, teatru, muzyki, lite­
ratury oraz historyków sztuki 
wypełniły pogadanki prezesa p. 
Perkowskiego, który podzielił się 
wrażeniami z Paryża, skąd wró­
cił niedawno, oraz Żytomirskiego, 
który mówił o Ameryce, gdzie 
spędził ostatpiu blisko rok czasu. 
W dyskusji, która wywiązała -się 
następnie zabierał głos m. in. 
członek CKZZ W. Sokorski.

Przywódco bonrly terrorystycznej
skazany na śmierć

Łódź, 12. 1. W Wojskowym Są­
dzie Rejonowym w Łodzi toczyła 
się rozprawa przeciwko Alfonso­
wi Olejnikowi ps. „Babtyicz” , 
który stał na czele kilkad ńesiąt 
osób liczącej bandy, wchodzącej 
w  skład terrorysty-, snej organi­
zacji K. W. P., dowodzonej przez 
skazanego niedawno „Warszyea” .

Osk. Olejnik był raz skazany 
na cztery lata więzienia za dzia­

łalność NSZ-owską. W toki roz­
prawy sądowej osk. Olejnik 
przyznał się do zarzuconych mu 
czynów, t. j. do około 30 napa­
dów rabunkowy a na spółdziel­
nie, instytucje państwowe, oraz 
działaczy demokratycznych i oso­
by prywatne.

W ojskowy'Sąd Rejonowy ska­
zał Olejnika na karę śmierci

przełożył: Leopold Lewin
Było to 27 listopada 1942 roku.
W tych właśnie dniach Armia Czerwona, po przerwa­

niu frontu pod Kałaczem i Stanicą Kiecką, zaczęła ota­
czać VI armię Paulusa pod Stalingradem.

Oto moje notatki z tego dnia.
„W walce zajęliśmy „gebiets-centr" Lenczyce. Prze­

szło trzystu Niemców zabitych, dwie Niemki-policj antki, 
burmistrz, starosta i wielu innych przeniosło się „wraz 
z nimi“ na drugi świat. Dla mnie była to walka intere­
sującą.

Zn<">wu bezpośredni ogień, tylekroć już wypróbowany 
przez nas w ciągu ostatniej wojny. Walka była interesi - 
jąea także i dlatego, że przekonałem się praktycznie, co 
może zdziałać wola dowódcy wtedy, kiedy natarcie się 
załamie. Znów mi się poszczęściło. Dwa razy śmierć szła 
ze mną ramię przy ramieniu i przeszła obok. Pierwszy 
pocisk, z działa przeciwpancernego urwał głowę stojącemu 
koło mnie kaemiście, drugi zaś raz kulka, maleńka kulka 
trafiła w nosową kość sąsiada, przeleciawszy tuż koło 
mego ucha.

Nina Sozinu ranna. Niechby choć dożyła nadejścia ‘ 
wiadomości ó odznaczeniu.

30. XI. Dziś umarła od rany sanitariuszka Marusia 
w pluszowej kurtce. Dużo już dziewcząt zginęło na po­
sterunku.

1. XII. Miłaszewicze, Głuszkiewicze i Przybyłowicze. 
Jezioro i placyk. Dużo pracy. Ciekawe uwagi i pieśni 
ludu o wojnie.

I  o k o p y  K o p ią c ,
Stary ojciec zbladł,
Ujrzał, że tam w dali,
Jakiś żołnierz padł.

, Podszedł ojciec bliżej,
Poznał, że to syn...

Tańce Poleszuków i. dziewczęta poleskie w wielkich 
łapciach.

Przez co: gromienie Lenczyc oczyściliśmy grunt dla 
partyzanckiego ruchu w dorzeczu środkowej PrypęcL 
W tym czasie Saburow rozgromił Słowieczno, rozszerza­
jąc partyzancki kraj na południe. Tym samym olbrzymie 
terytorium na południe od Mozyra i Pińska zostało uwol­
nione od niemieckich garnizonów. Zarysowujący się dotąd 
niejasno partyzancki kraj miał objąć teren .dlkakroć 
większy od briańskiego i stać się o. wiele ważniejszy, jeśli 
idzie o Sparaliżowanie linij komunikacyjnych nieprzyja­
ciela.

Z początku Niemcy nie przypisywali temu widoeznie 
dużego znaczenia. Dopiero po miesiącu, kiedy nowy par­
tyzancki kraj dawał się im porządnie we znaki, hitlerow­
cy opamiętali się i zaczęli stosować środki zaradcze. Ale 
już było za późno.

Pr dwóch prawie latach, kiedy wojska Armii Czerwo­
nej zajęły Żytomierz i zagarnęły archiwa żytomierskiego 
Gestapo, odnalazłem w nich materiały, dotyczące sądu 
nad lelczyckimi władcami. Sądzono gebietskomisarza, 
znanego mi naczelnika żandarmerii i' wielu innych. Nie­
których zasądzono na karę śmierci, innych znowu sądzono 
pośmiertnie. Ale, jak mówi przysłowie, „nie pomoże już 
umarłemu kadzidło".

Partyzancki kraj, o którym marzył Rudniew, stał się 
rzeczywistością.

XVI.
Po rozprawieniu się z Niemcami w Lelczycach, rozlo­

kowaliśmy się nieco na południowy-zachód — we wsiach 
Głuszkiewicze, Prsybyłowicze, Kopiszcze. W Głuśzkie- 
wiczach znajdował się sztab i pierwszy batalion, w Kopisz- 
czach — drugi i trzeci, w . Przybyłowiczach — batalion 
czwarty.

Siedzieliśmy tam około miesiąca. Tutaj dopiero-po­
jmałem lud, który dotąd znałem tylko ze słyszenia. To 
o nich, o „Poleszukach", pisała swoje cudowne opowiada­
nia pisarka Lesia Ukrainka. Rozmawiając ze starcami, 
czy przypatrując się tańcom młodych dziewcząt, przed­
stawiałem sobie postacie Lewka i Kaliny, z jej sztuki 
„Leśna pieśń" i, gdyby Niemcy nieco bardziej intereso­
wali się poezją narodu, który chcieli ujarzmić, majaczy­
łoby się im po nocach, że z pińskich błot Wychodzi im 
naprzeciw duch leśny w węgierskim długim do pięt ko­
żuchu, z kozią bródką, z automatem w rękach, a imię 
jego — Kowpak. Nie imają go się ani nule, ani żelazo. 
Chwyta Niemców kościstymi rękoma za gardło, a ci 
w przerażeniu oddają ducha.

Rudniew ną postoju codziennie odwiedzał rannych, 
doglądał, by mieli należytą opiekę, wlewał w nich otuchę 
dobrym i życzliwym słowóm. Regularnie czytał im ko- • 
munikaty Sowinformbiura, *) które codziennie odbierali 
nasi radiotelegrafiści.

Kiedyś odwiedziliśmy razem ranną w boju o Lenczyce 
Ninę Soziną. Siedemnastoletnia fizylierka leżała blada, 
starając się nie zdradzić jękiem bólu.

Przypomniała mi się nasza rozmowa w marszu, kiedy 
Nina opowiedziała mi, że wstąpiła do oddziału, ażeby 
pomścić na Niemrach śmierć bestialsko zamordowanego 
ojca. Teraz leżała ciężko ranna.

Rudniew usiadł ostrożnie na skraju łóżka i wziął 
dziewczynę za rękę. Otworzyła oczy.

*) Sowieckie biuro informacyjne (ageneja prasowa).
c. d u.
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%M£S. lat<ndee Jako 3 drażyna reprezentować bodzie 
blask w walkach o rejide de Ligi

Mis M iii h - M a  fiesary 5:lM:ll)
Na boMkta Pogoni 

J  Katowicach rozegrane aaosta- 
1 yr niedzielę rewanżowe ipot- 
7*®h> -.w olii lkacyjha o rapw ien- 
•uwend* Śląsk* w wraJkach o 

do Ligi między W. M. 
®®~em 1. Polonią. Jak wiadomo, 
Wnrwassa -ootki n ij tych dwu 
“ rutyn rozegrane na boisku * 
*_ ‘^ K j T U v h  t  «.uińczyło s i ę  wyni- 
**kh. » — ‘sow j ■■ ł : ł .  Tym  r » - 
*a®n szczęście uśmieefinęło się 
•“ffllęjnntom katowickim, którzy 
*°RBroml]i swegio ■Uwnifa , w 
•h-^-nku 8:1, X ws tfHnijąn g ę  
tan  samym do rozgrywek o w ej- 
**■ do U d , które row -aajfs się 

pierwszych datach k  rietni-.
■ Jak więc w  ros^ irw k»cb o w ej- 
■da do U d  ijłąo*: reprezentowa­
ny będzie przez AKS Chorzowa, 
®**p. Rymer i WMKS Katowice.

wyrównanej gry WMKS 
■dobył w  pierwszej części izrte- 
*y bramki. W tym ofeaenie gry 
kolonia zagrofa bardu dobrze 
*  polu, jednak atak J*1 
®*ił stal* pod ta jk ą . Po 
W* pól, Polonia poaladaJa nawet 
■tiijsceand lata? • przewagę. W i- 
’  za tak wysoką porażkę przy- 
Wsać nale . w  pierwszym rzą- 

ałabo w  tym dniu pw jąc*- 
*hu bramkarzowi z Potontt pie­
karskiej, z drugiej zad strony 
Jodkow ej trójce ataku, która 
ale wykorzystała szeregu dogo- 
®nych momentów podbramfco- 
N y c h .

Przechodząc do ocuny gry po- 
azczególnycb graczy, to z druży­
ny MiiicyjrL-8u wyróżni i należy 
w pierwszym rzędzie atak, z 
Bielą, 1 Niemczykiem i Kłosem 
na czele. JWo obronne nlaoo 
słabsze. U pokonanych zadow o­
lić mógł jedynie Siwy na obro­

n i.. Zawiódł zup ic bramkarz
oraz cały atak.

Bramki dla MiiTcyjneg*, , zdo­
byli: Wróbel i , Mydłowiecki,
Niemczyk i Placek po jednej. 
Honorowy punkt dla Polonii 
zdobył Lizurek v drugiej części
gry.

Btksefzy OM TUR

BKSCh
Ezeszów w te*aa£zis*&i®| formie

Rzeszów 14:2
Katowice. W Katowicach w 

hall powystowowej rr zer raz 
ztutało w nieiW elę spot! aanie 'z 
cykli, rozgrywek o drużynoro i 
mlrtr, ostwo Polski w boksie mię 
dzy ÓM TUR-em s Rzeszowa a 
mistrzem Śląska RKS-en. z Cho- 
rzowa-Batory.

Jak było do przewidzenia; wy­
sokie zwycięstwo w stosunku

M c i l ?  fiaa finalistów w kokom

SfijjJ -
Buraków. Rewanżowa - apattoanto 

■ cyfcłu jwegsywek o hokejowa
mlatrzoefwo r-mak 'J hł. p b  
s>ę tym razem wynikiem remi­
sowym Tak więc Wisła krako­
wska z»kwalif]lk!owlr'a  się do 
pul1 finałowej.

Mecz miał bardzo dramtycany 
pria bieg. Pr*r* dwie turaje pro­
wadziła Siemląnj.owlrts-1 i. I gdy 
przed rozpoczęciem ostatnie] 
vzę£c* wynik ton-ałan. 4:1 dla 
Ślązaków, to na trybunach nto 
byóo takiego optymisty, któryby 
stawiał na wynik korzystny dta 
drużyny -rakowtór sj. Stało S*ę 
jednak inaeeej. Wsipaniały zryw 
W W y i upewnił je] zwycięstwo i 
prawo udziału w rozgrywkach fi­
nałowych.

Mecz toczył się w  trudnych wa 
runkach, przez orły przebieg

meczu puda* gęsty s m g. Do lycn 
warunków lepiej pot* f V  tlę 
p^Eystcasować 81emlanow1czanka. 
Najlepszym Jej graczem aył 
Sktużyaski II, którego przeboje 
były najlepszej kiasy. Za każ­
dym razem kiedy w kraczal on w 
akedę, bramka wisiała w  powie­
trzu. u^wie pWww j  tarejr -■ le ­
żał do Siemtonowiczanlk1 trzecia 
natomiast do Wisły.

■Her.irr”-  minuty gry ^jzywos-y 
szereg nieskoordynowanych akcji 
z obydwu stron. Siemiainowioz»  
U  f  B minucie zdobyła pierw­
szą bramkę ze strzału Skarżyń­
skiego II, w  2 minuty późćłej — 
Bogdol podwyższył na 2:0. W 
drugiej tercj1 Juz w pierwszych 
sekundach trzecią ‘ bramkę dla 
SlemiflinowicBanki strze [ił Skar- 

| żyń ki II. pierwsza b> arnika dis. 
I Wisły j"d a  ze straaiu Jasińskie-

Z boisk

Bu c h  u u n o n  — k o p . w.
Ł »T P 7,IC E  7:1 »6tó> 

CbonOw-Batory. W meczu 
"® kanldji a mistrzostwo Śląska 
^ g ru p ie  drugiej duch odniósł 
^•oh.* zwycięstwo ord  góm i- 

a Katowic w  stosunku 7:1. 
Ł  P*-t» aej czękn gry gospo- 
. p t edab przygniatającą

Po amózn pó| Rucb 
Ji"' «  dęsi.wo «p»wnlo(n„. 

1 »ailał się zbytnio.
O oicle w idw c, że zanod się 

**, Wysoką porażkę, grał. zbyt 
skutkiem cz.^> skohns.J^- 
został bramkarz Ruchu

**bła.
drużynie Ruchu wyróżnili 

Oórira w pomocy or z W o-
i Suszczyk v  ataku U po- 

J /^ h ych  bardzo dobrze za] j ł  
^•rnkarz. Bramki dla ziwycięz- 
^  strzelili Cieślik cztery, 
^ 'a a k a  dwie oraz jedną W o- 

* karnego. Honorową 
i "bakę dla gości Bd łby} prawy 
^/ynlk również z karnego. W i- 

bardzo mało.

^°O O R  KATOWICE — KRE8T 
CHORZOW 4:3 (2:0)

W meczu o m islrzo- 
Pogoń odniosła nl- 

■̂Wycięgitwio nad Kresami w 
^ 1,nlcu 4 : 3.

■<»}» na dobrym poziomie 
^ 'l e l d d e j  przewadze gospoda-

^ Ł»O N  KATOWICE — HK8.
Ka t o w ic e  i3 :« (3:o>

ł  p ^lee. w meczu o puchar 
4 w ' Baildon, odniósł

cyfrowy wynik nad słabo 
ącym HKS -emtak ^nu, *  w pierwszej jak i drugiej

3 - -  -

Ci

m a ło.

5S '
V

Siy E ildon posiadał przy-
przewagę Łupem 

W rr^k podzieli' rię ca»y atak.

Óour,, IWz®dmeczu rezerwa Ball- 
V(ęi.. S konała Naprzód kaito«- 

1 w stosunku 5:2.
^ ĄPRZOd  ItTflUŁTOW T — 

^ A U m  CHROPACZOW 
^  4:8 (1:2)

tsu " ułtowy, w  ostatnim m e- 
*le • Mistrzostwo Śląska w kla- 
t&b6ij AgruPy traedej outsider 
bSgj Naprzód z Rydułtów od- 

Setlsacyjne zwycięstwo nad 
t̂aia yrni z Chropaczowa. Gra 

Ŝ rC2vł wysokim poziomie i do- 
licznie zgromadzonej 

W wie^e emocji.
8#bge Ier,yR*.ćj części lekką prze 

. P^ssadali Caaanl, którzy w

tym dka-esta gry «łobyll ; dwi* 
bramki.

Po zmlande pól Czarni Zlekce­
ważyli przeciwnik*, co w  sumie 
kosztowało i M ■ dwa punkty. 
Bramki dla m iejscowych zdo­
byli Kask* 2, Janik 1 Szuła po 
Jednej.

' CONCORDIA KNURÓW —
WAWEL NOWA WIEŚ 8:1 (0:1) 
Knurów. W meczu o mMrzoeitwo 
klasy A grupy Ii-e j Oorworu •. 
odntojłs ra b itosii zwycięstwo 
nad Wais Jem- z Nowej Wat w 
stosunku 8:1 (0:1).

Dzięki temu zwycięstwu Con­
cordia zdobyła jesienne mlsW o- 
stwo w  grupie I-aocj.

Bramki dla ConounW zdobyli: 
G urek' 2 oraz Gregor Jedną, dla 

. pokonanych honorową bramkę 
zdobył J&rząuek. Wtdźów ok oo  
2 tysiące. Sędziów »* p. Duda b. 
...obrza.
WYZWOLENIE ŁAGIEWNIKI 

— NAPRZÓD JANÓW 8:2 (2:1)
Michałkowioe. W meczu o mi­

strzostwo klasy A grupy I-aoej 
Naprtód dooieł sromotnej poraż­
ki * Wyswolenem, przegrywając 
w  stejunku 8:2. Po na ogół wy­
równanej grze w plerwi« sej ca;ę- 
4d, w drugiej zupełną przewagę 
posiadali gospodarze, dla których 
swyolępkae bramki uzytspcall: 
Brzytwa 8, NTkets 2. Lityński 2 
i Zadwl-szcsofc jedną. Widzów 8 
tysiące.

8IEMIANOW10ZANKA —
WALCOWNIA DZIEDZICE 

1:5 (0:1)
Slemłanowiee W meczu O pu­

char ZPMN Siemlanowtczainka 
domała wysokiej porażki na wła­
snym boisku z groźnym zespołem 
Walcown1 s Dziedzic. Tak w  pier 
wsaej jak 1 w drugiej ceęścł gty 
goście posiadali pBKP^nłatająo. 
praewagę. Łupem b— nefc po- 
*sielR s*ę tały atak. 
/Ó A A ż AAAAAAAAAA* **A

W\ria4nlei*fc? s!r»wv 
WselciecłD | Czyżewskiej

Tajemnicza sprawa podwójnych- 
zgłoszeń hokeistów Czyżewskiego I 
Doleckiego znalazła finał na kon­
ferencji prasowej FolsfcIeg< -Zwlą: 
ku Hokeja na Lodzie. Prezes PZHL 
dyr. Boczar zakomunikować, że 
Czyżewski st oficjalnie potwier­
dzony dla LKS-u. W sprawie Do­
leckiego, jeżeliby się okazało, źe 
zawodnik ten nodpisał rzeczywiżclą 
podwójnie zgłoszenie — to konsek 
wencje poniesie tylko gracz fe nie 
Legia.

o m a  B it m iL u  — 
BATORY 1:8 (0:2)

Ihta sz*ny Sl. W meczu o puchar 
ZPMN RKS Batory odnlód za­
służone -  iyc'ę3twL uąd Orłem z 
Br ẑ n Sl. w  atoniurku 3:1.

Brjmld dla Batourgb rdubył 
iHm 1 M fcbarek, dla pokona­
nych KbctinkA.
RK8 ŁAGIEWNIKI — HUTA 

POKÓJ 2:1 (1:1) 
Łagfzwn^i. Meca u. puchar 

ZIPMN. NT.de, lecz zasłużone 
zwycięstwo Łagiewnik.

go. Slemłańowiczanka była jed­
nak nadal drużyną lepszą i zdo- 
łała je lc z e  raz podwyższyć wy­
nik znów ze strzału Skarżyńskie­
go nr 4:1,

W trzeciej tercj1 Wisła posta­
wiła wszystko na jedną kartę. '
• Jul w plerwązę] minucie Ja­

siński zdobył drugą bramkę, a 
w' chwilę póła *€( Wisła zdołała 
poprawić wynik na 4:i przez K o- 
laję. Od tej pory gra sta*, się 
bard o  nerwowa. Skmlainowi- 
czainika dąży^ ido utrzymania 
wyniku, a Wisła do remisu.

Po zmianie storom Korzeniowski 
zdobył czwartą bramkę dla Wi­
sły.

ŁKS — Legia 2:0 (0:1, 
0 :1, 0:9)

Półfinałowe -potkanie w hoke­
ju iw lodzi*, przyniosło po zacię­
tej grze zwycięstwo 'hokeistom 
łódzkim, którzy miel1 więcej z 
gry. 11 ramki dk ŁKS-u zdobył1 
Król i Czyżewskk

Ledila (Pjzfijrt) — Posno- 
pzanlca /unijł) 1:0

(3:0 1:0  0:0)
Poanań, W meczu hokejowym 

o nidstrzicwtwo Polski Lechla po- 
zna-tska ocmiosra n-ikłe, lecz za 
dużu. > zwycięstwo iiad Po-mo- 
rzanbiean. Pomorzainln tj ;k-o w 
pierwszej rundzie był groźnym 
dla LeohM przec1wnikiem, w po- 
zoatałycb dwócl zdecydowaną 
przewagę posiadali poznar acy, 
którzy zę str iłu Urbaństeiepo 
zapewn1!! sobie zwycięstwu.

Do spotkania powyższego Le- 
chla wystąpiła w osłabionym 
akła*faie bez Urbańskiego I i De- 
tv juidowsklego.

EKS -  ES Eiidi Hajduki
16 sO w. o.

. ..ow ice. Przed meczem Ba­
tor- OM TUR Rzeszów roze­
grane zostało pL tkanJe bokser­
skie o drużynowe mistrzostwo 
Śląska w kkwie B. między wy­
żej wymienionymi «irużyiraml. 
W obec tego, że bokserzy Ruchu 
.ile >iji dziU wagi półd  żkiej 1 
Ciężkiej, a ponadto Szędzdelorz 
w  wadze muszej posiadał nad­
wagę zwyd« two w alk.w erim  
odnieśli bevse * y  Batorego w 
stosunku 10:0.' W spotkaniu to­
warzyskim również zwyciężyli 
bokserzy Batorego tym razem

RKS SIŁA GISZOWIEC — 
DRADOYIA 8:4 12:0 1:2 2:2) 
Giazowieo, W spotkaniu hoke­

jowym  wkem lstrz Sląsica w bo 
keju m. lodzie odniósł sensacyjne 
zwycięstwo nad mistrzem Polski 
Craooylą W stosunku 8:4.

Bramki (Ra SQy zdobył Chan- 
słnlec 4 i Poleś jedną.'

13:3. Poszczególne walki nie sta­
ły naTzbyt wysoikim poziomie.- 
Z drużyny Batorego wyróżnił się 
jedynie Poganiuk w wadze mu­
szej, zaś u pokonanych Ryszka 
w wadze pólSrednJęj oraz Bltt- 
lnan w w-adze średniej.
Poniżej podajemy wyniki walk: 

W wadze muszej Poganiuk Ba­
tory zwyciężył na punkty Grzy­
wna*. W wadze koguciej r .s l -  
ćhert snokautował w drugiej 
rundzie Szędzielorza. W wadze 
piórkowej Grzesik (E_tory) zre- 
miaovt 4  z Tkoczem II W wa­
dze lekkiej Kubica (Batoryj 
zwyciężył w trzeciej rundzie z 
Grosem. W wadze półśredniej 
Walosz»k zwyciężył na punkty 
Ryszkę. W wodze średniej Gra-, 
.barek (Batory) uległ w drugiej 
-radzie BittmanowL W wadze 
półci ętkiej i ciężkiej Batory 
wskutek braku przeciwników 
zdobył 4 punkty wallcowerem.

POLSKI ZWIĄZEK rL Y W flC K I
przenosi swa( siedzibą 
do Warszawy

Possać. 17 dniu 28 bm. odbędzie 
się w Poznaniu walne zebranie Pol 
skiego Związku Pływacuiego. Na 
zabraniu tyni poruszona będzie spra 
wa przeniesienia siedziby Polskiego 
Związku Pływackiego do Warszawy 
ze względu na to, że Jest rzeczą ko 
nleczną, aby wszystkie związki pań 
atwowe znajdowały się w stolicy 
Z wniosklun o przeniesienie Pol­
skiego Związku Pływackiego wy­
stępuje Państwowy Urząd Wycho­
wania ^izyczn-go i Przysposobie­
nia Wojskowego,

W dniu walnego zebraniu Poznań 
»kl Okręgowy Związek Pływacki

zaproponował Śląskiemu OZP ro­
zegranie meczu pływackiego Poz 
nań — Śląsk. _____ ’

Miąrfłynarodowy turniej 
hokejowy

Raiov. ice. Śląski Okręgowy Zwlą 
zek Hokeja na Lodzie organizuje w 
pierwszej połowie lutego w Siemia 
nowicach wielki turniej m ędzyria- 
rodowy z udziałem hokeistów ru- 
muńrkioh szwedzkich i węgierskich 
Z drużyn polskich w turnieju u- 
dział wezmą Wisła ■ krakowska, 
łiKS Łódź 1 Slemianowlczanka,

14:2 odnieśli Batorego,
którzy górowali o całą klasę rtad 
swym przeciwnikiem.

Ogółem w dniu ‘tym padło 8 
nokau.ć”,, co świadcz: o ; słabej 
formie zawodnik W  rzeszow­
skich. Goście już przed walką 
prowadzili 2:0 wskutek nadwagi 
boksera . Batorego — Bazarnika.

Sensacją dnia była przegrana 
najlepszego zawocnikt rzeszow­
skiego Żoka w wadze lekkiej do 
Kiszki.

Z drużyny gospodarzy wyróż­
nić uależs w pierwszym rzędzie 
młodego Skupienia, który sto- 
nut t g  szybko rozprawił się 
ze swoim przeciwnikiem Różyc­
kim, nokautując go już w. pier­
wszej rundzie. Zaznaczyć nale-. 
ty, że Różycki' w rundzie tej 
znalazł się , 6 razy na deskach 
ringu.

Miłą niespodziankę zgotował 
również Górecki w wadze . ko­
guciej, nokautując w drugiej 
run^zli doskonałego Budę. Ża, 
riódł nai on last Kowara, . który 

stoczył koinpromitu jąoo - słabą 
walkę z Bednarca uklem. W dru­
giej run ozie obydwaj zawedru. 
cy otrzymali po jednym napom­
nieniu za unikanie walki.,-

Z drużyny rzesaov skle; trudno 
kogoś wymienić, gdyż za wyjąt- 
kien Bednarczuka w wadze 
średniej pozostali ze wodnicy . zo­
stali wyliczeni w pierwszej wzgl. 
w drug' ej rundzie.

W ringu sędziował ob. Mister­
ny z Poznania. Na pu lkty ob 
Bogdanowicz, Kraków, Sudziń- 
ski Częstochowa i Lezochubski 
Poznań.

■ Zainteresowiańie zawoaaml ł>. 
małe.

Pond ê] - .podajemy "-yudd
walk: (Na plerwfąym tr^ejscii
zawodnicy Batorego). W wadź* 
musże, Bazamik wikutek nad­
wagi oddaje’ dwr punlkty walko­
werem; W spotkianilu .towaizy- 
skkn nokautują W pierwszej, run 
dzit Szoentaga, W wadze Kogu­
ciej- Górecki znokautował w dru­
giej 'rundzie Sudę. W wadze 
pió-rowej Skupin : odniósł bły- 
skawlrzne zwydęrjwo nad Ró­
życkim, przy czym 1 t-eń ostatni 
znajdował Mę szasć razy na de­
skach W wadze' lekkiej Kiszka 
odniósł nieoczekiwane zwycię­
stwo- liad Żakiem. W pierwszej 
rundzie Żak pusiada1 zdecydo­
waną! przewagę, ■ kończąc runeę • 
tą na'sw oją korzyść W drugim 
■s*arciu. otrzymuje silny cios w 
szczękę i idzie n/a deski, . Nie­

stety wstaje za szybko, co umie­
jętnie wykorzystał Kiszka, za­
sypując- go .gradem morderczych 
ciosów, po których Żak Jest .nde- 

. przytomny. .Sędzia przerywa 
walkę w drugiej rundzie ogła.- 
sza.iąc *zwyclęstwc Kiszki W 
wadze półśredniej.. Kula żnpH « u.* 
tował ua pierwszym starciu So­
wę.. W wadze średniej Nowar- 
.stoczył .bardzo słabą walkę s 
£ ednarczukiem. Zwyciężył mi­
nimalną rużndcą punktów Nowa- 
ra. W wadze półciężkiej Ko- 
lonko z powodu braku przeci­
wnika zdobył dwa punkty wal­
kowerem. W orftatnie.1 walce 
dnia w wadze ciężkiej Kubicę 
wygrał ż Kwiatkowskim.

KS Grochów -  Wisła 1 4 : 2
Warszawa, W hall na Służewcu 

Łusttał rezegra/ny mecz pięściarski 
o drużynowe mistrzostwo Polski,
mlędzj' Grochowem i krakowską 
Wisła, zakończon; swyćięśfwdm [ 
Grochówą w stosunku'14:ż Jedy­
ne 2 pkt dla zespołu sraki wskie- 
■jo zdobył Natkanie zwydężcij.-i- 
W wadze półśredniej Wiecha.

Z Wlały oprócz Natkańca v,y- 
różnił się Gromala szczególnie w, 
plerwrzycih dwóch rundach, gdyż 
prowadził punktow o z Bobkowia 

em. W 3 rundzie krako-wianm nie 
potrzebnie przeszedł do chaotycz­
nego ataku, co wykorzystał ruty­
nowany Sobkowlak i w rezultacie 
wąiKą wygrał.

Wyniki walk były następujące: 
w w. muszej Patpra (Gr.) wygrał z I 
Kobą (W), w koguciej Szatkowski

(Gr) wygrał walkowerem z Baste- 
rem (W) z powodu aadwagi tego 
ix.itatniego. W ayołkainiu towarżV- 
skim wygrał Szatkowski na punk- 

rty, w: ;piórltoy"sj- §obkpwia>7 (G;J . 
wyg fał na puakty Gromaią (W) 
w iż. lfekkiel kóinbSó :(Gr) żwytię- 
żył Dudzika fWj- na punkty, w 
w. półśredn rj Wiech (Gft prze­
grał na punkty z Natkańcem (W) 
w w. Jredn.e] Majewski (Gr) wy­
grał na .punkty z Kozł^wskm. („W)- 
w w. półciężkiej Koloayński (Gr) 
zwyciężył wysoko na pu: kty Żbi­
ka (w), w v- ciężkiej Archacki 
(Gr) pokona, Staszkiewicza (w) 
który poddał się w 3-dej rundzie 

W ringu -ędziował ot. Sierota z 
Łodzi, na punkty zae ob, Kupfer- 
rćjlm (Warszawa), Pieszak (Poz­
nań) i Twardowski (códż), Widzów 
by ło '3.000. ■

m: G fnlęi IKS Wrccrow 13:3
Sopot. Spotkanie bokserskie z . 

cyklu rozgrywek o drużynowe' 
mi®tnzostwc PoiśK1 rozegrane w 
Sopocie między MKS- en a IKS 
z Wrocławia zakończyło s*ę wy­
sokim rwyc-ęsl-wc-rr goeipodaizy 
w stosnultu 13:3.

Już pi-zed mee.-.ean gospodarze 
prowadzili 4:0 w-s*!'tek nadwagi 
diwóch 'za-wodrików iKS-n.

Sensacja dn^ był wynik remi­
sowy jatol uzyskał Mlszczult z 
repr izeintantem PolsKri w wswfee 
piórkowej Antkieiwlęzeni. Poao1' 
stałe dwa punkty dl-a IKS-u zdo­
był 17-letni Waługa, który odi- 
niósł wysokie zuiyclęstwo ned 
Dotecklm.

W drużynie MKS-ti wyióźp.4 
się owlnsM w watjae muesej, 
LIK w wadze pótoięflduil 1 BlelSń- 
sk1 w  w a d ze  C*ęiSt*e;. W poSrosia- 
ny i Miszczuk 1 Wtótppa.

Wyniki valk: w  w a d ze  muszej 
S a w iń s k i zwycięży! wysafeo n a  
punkty Kurandę (Wroctew>‘ - w 

r i ł b e  koguciej Uinńsk1 -wypun­
ktował OT-irmonoî Tkza (Wrocław), 
.f  wadze piórkowej Anifclswicz 
zremisował z Miszczuifclem . (Wro­
cław), w  wadze lekli sj Dolecki 
przegrał wyaofeó na pimikty t  
Walugą rWroicław), w wadze pół 
średniej Iwańsk* znokauto-wał 
Cymbałe (Wroobw)- w  wadze 
średniej Szymankiewicz (MKS) 
zdobył dwa' punkty walkowerem, 
wskutek brnfcu przeciwnika.

W wadze półciężkiej Lik zno- 
isauto m i Clećw' »rza (Wrocław),

w wadze ciężkie.' Zi&Uńaici zno­
kautował .w drugim stiaręiiu Po- 
jrtsebę

KS BaHikifi Katowice — 
— HKS Szopienice 13 : 3

ft cacł rozegrane zo-
ttete. w ub. so-botę spotkanie bok 
serśki* z cyklu rozgrywek o dru 
żyinowe mistrzostwo Śląska w 
klasie B ' między Baildoriem i 
HKŚ z Szopienic. Wysokie zwy. 
aięstyio w stosUiJci 13:3 odnie­
śli pięściarze kntarńccy. Pcnl- 
żej podajemy wynik: (na pi«r-
wszym m iejscu  ™wodnicy Bali- 
d.onu).

W wady* muszej Fójt zdobył 
dwa punkty w. o. apowodu bra­
ku przeciwnika. W wadze ko­
guciej Chmiel spowodu nadwa­
gi oddaje dwa punkty' Żawroc- 
kieimu;' W spotkaniu towarzy­
skim zwyciężył -wysoko na punk 
ty Chmiel. W wadze piórkowej 
Cuódka pokonał na punkty Lor- 
ca. W wadze lekkiej Strzoda wy 
punktow,al Zgórnikć W wddze 
półśredniej Pawliczek znokau­
tował w 2-gim starciu Piewnla- 
ka. W wadze średniej Gajos od 
niósł zwycięstwo przez k. o, w 
pierwszej rundzie- nad Urbań 
c z y b l ę m .  .W wadzę półciężkie 
Badura ziwyciężyi na punkty 
Trzewiczka, N wadże Ciężkiej 
Eigieł nie rozstrzygną) walki z 
Daljonem.
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| S Z K O Ł A . P R Z E M Y S Ł O W A  |
- TRZY WYTWORNI WAGON0W I MOST0W || 

W CHORZOWIE, TJLICA HUTNICZA NR. 7 ==

ptziJnuijc Z A P I S Y no kłusy wstępnej

WARUNKI PRZYJĘCIA: wieli 14—16 lat, świadectwo ukończenia §5
najmniej 6 klas szkoły powszechnej i złożenie egzaminu ŚH
wstępnego. §=

Kandydaci winni się zgiosić najpóźniej do -oma 23 stycznia 1947 r. =
przynosząc ostatnie świadectwo szkolne i -metryke urodzenia. Nauka ~
rozpoczyna się dnia 1 lutego 1947 r. fPAP) 67 kr H

u w a g a !
Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej, 

Rolniczo-Handlowe i i n n e !
r .  . ■ • ■

OKRĘGOWY ODDZIAŁ ROLNICZY, KATOWICE, UL. ZABRSKA 10, 
rzywa wszystkie Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe, Samopomocy Chłupskiej 

i* Inne, zajmujące się handlem zbożowym i mącznym, do przesiania, pod adre­
sem Okręgowego Oddziału Rolniczego natychmiast z nieprzekraczalnym, ter­
minem 15 bm., wniosków o uzyskanie zezwolenia „B" upoważniającego do te­
goż handlu na podstawie ROZPORZĄDZENIA MIN. APR. i HAŃDLU z dn. 
11. 11. 1946 .r. L. dz. 68 URP.

Zwraca się uwagę, aby wnioski zawierały wszystkie dane wyml ione 
W instrukcjacl posiadanych przez powiato' e Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe 
1 Oddziały „Społem” . D wniosku należy dołączyć dowód wpłaty 10.000 zł na 
isgecc. Min. Apr. i Handlu wraz ze znaczkiem stemplowym na zł. 50.

Po 15 bm. Spółdzielnie, które nie dopełnią powyższych wymogów, zo- 
ctaną wyeliminowane z handlu zbożem. 196 g

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH W KATOWICACH

mam iiwmii!
na wywiezienie z lasu 20000 m3 
surowca tartacznego, dowiezienie go 
do najbliższych stacyj nclejcw ycL i 

załadowanie do wagonów
Otwarcie .ofert nastąpi w Wydziale Za­

sobów w dniu 27' stycznia 1947 r. o godzi­
nie 10-tej.

Bliższych informacji udziela Wydział 
Zasobów D.O.K.P. Katowice, nl, MIyń‘ k=. 
Nr. 02, I. piętro, pokój 4.

(PAP) llu^kr

ZJEDNOCZENI ' PRZEMYSŁU MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH W KATOWICACH

poszukuje od zaraz do nowopowstającej fabry­
ki wielkich maszyn elekt, ycznyoh:

1 DOŚWIADCZONEGO INZ.-ELEKTRYKA
na stanowisko kierownika biura technicznego,

1 MŁODSZEGO INZ.-ELEKTRYKA LUB 
TECHNOLOGA do biu-a studiów. •
Wouiagana praktyka w obliczaniu i konstruk­

cji maszyn elektr., pożądana praktyka warszta­
towa. (PAP) 114 kr

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
ZPME1., KATOWICE, UL. ZACISZE I. IV. p.

ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN I SPRZĘTU 
GÓRNICZEGO W ŚWIĘTOCHŁOWICACH

poszukuje
I łekarż_ na stanowisko kierownika wy^ąSl zdruwia,
1 sanitariusza pielęgniarza,
1 ekonomistę wzgl. prawnika do wydziału pracy i płacy 

Dyrekcji Zjednoczenia,
1 technika mechanika biegłego w zagadnieniach pracy 

i płacy,* -1 
kilku wykwalifikowanych pracowników biurowych

Warunki pracy i piacy dla lekarza zostaną ustalone według In- 
iywidualnej "umowy. Dla- pozostałych stanowisk według umowy zbio 
rowęj Przemyku Węglowego^

Kandydatów upr-sza się o kierowanie odpowiednich wnioskom 
pod adresem Zjednoczenia Fabryk Maszyn 1 Sprzętu Górniczego 
Dział Administracji Świętochłowice, ul. Armji Czerwonej 30.

(PAPl 72b i

Składnica

B Y T O M ,
ul. JAGIELLOŃSKA 3 

m. 0. teł 39-2L 
Kupno — Sprzedał.

4S30Ri

KOMI 3N8KAT
IZBA SKARBOWA W KATOWICACH .podaje 

do wiadomości, że stosownie dq postahdwleń art. 6 
1 ’.3 dekretu z dnia 21 „rudnia 1945 o podatku ob­
rotowym (Dz. U. R. P. Nr. 3 poz. 23 z r. 46) wszy­
stkie osoby, 'podle gające w myśl tegoż dekretu 
obowiązkowi podatk.wemu, są zobowiązane zgło­
sić na rok 1947 obowiązek podatkowy przez, na­
bycie na ten rok podatkowy w miesiącu stycz­
niu 1947 r . ' w właściwym Urzędzie t^arbowym 
karty rejestracyjnej. Kartę rejestracyjna należy 
nabyć: '

1) na każdy należący do przedsiębiorstwa zakład 
handlowy, usługowy, przemysłowy, rzemieślniczy 
1 górniczy oraz oddzielny skład,

2) na każde przedsiębiorstwo handlu obnośnego, 
rozwożnego, jarmarcznego,- przedsiębiorstw j  wy- 
rąbu lasu oraz każde przedsiębiorstwo wykony­
wane bez utrzymania oddzielnych zakładów.

3) na każde zajęcie zawodowe i wszelkie, inne 
zatrudnienia o celach zarobkowych. '-mpm

Nie uczynienie zadość temuż obowiązkowi powo­
duje skutki karne z art. 185 Ordynacji Podatko­
wej (Dz. U. R. P. Nr. 14 poz. 134), a mianowicie 
nałożenie grzywny do wysokości 5.000 zł. Nieza­
leżnie od tego władzą podatkowa po wyczerpaniu 
środków . przymuszenia przewidzianych w rozpo­
rządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z łnls 22
 irca 1928 o postępowaniu przymusowym w adml-
jiitracji (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 342) może na 
mocy uprawnień z art. 167 dekretu z dnia 16 ma­
ja 1946 o postępowaniu podatkowym (Dz. U. R. P. 
Nr., doz. 174) zarządzić zamkniecie przedsiębior­
stwa.. (PAP) 113 kr

DELEGATURA MINISTERSTWA PRZEMYSŁU
n a  d o l n y  Śl ą s k

Wydział dia spraw F. I. O. P. Z. 
JELENIA GÓRA, 3 MAJA 18

O.

o g ł a s z a

j r z e l u r g
na sprzedaż remanentów 

poniemieckich, a to:
SPRZĘT I CZĘŚCI TECHN1 CZNE, PÓŁ­
FABRYKATY I WYROBY PAPIEROWE, 
WYROBY CHEMICZNE, PÓŁFABRY­
KATY I WYROBY METALOWE, CZĘ­
ŚCI METALOWE DO FABRYKACJI 
WÓZKÓW DZIECIĘCYCH, MATERIAŁ 
TAPICERSKI, PAKUŁY KONOPNE, 
CZĘŚCI ZEGARMISTRZOWSKIE, AR- 
fYKuŁY DOMOWO - GOSPODARCZE 
i  Ł p.

Szczegółowy wykaz około *.00 pozycji towa­rów znajdujących się w naszych magazynach ''a 
Dolnym Śląsku i Ziemi Lubuskiej jest do'przeglą­
dnięcia w Puirze Wy di !aiu F.I.O.P.Z.O. — Jele­
nia Góra, 3 Maja i8 — Referat Przetargowy, po­
kój Nr. 9 w terminie do dnia.

23 STYCZNIA 1947 r. 
każdego di i w godzinach od 10 do 13.

W tym też terminie wnosić można bezpośrednio 
lub przez pocztę ofertę na zakup poszczególnych 
artykułów loco skład bez opakowania.

O wyniku przetargu zostaną zawiadomieni
cfęrepci, których oferty zostaną zaakceptowane 
do dnia 31 stycznia 1947 roku.

Delegatura Ministerstwa Przemysłu zaytrzega 
sobie prawo w.meg wyboru oferenta praz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn i po­
noszenia jakichkolwiek bądź odszkodowań.

104 kr

C E N T R A L A  S S Y 1 M 1
Pansfw.Z|edn.PRZEMYSLUCUIóEkNICZEGG
Z A B R Z E  UISCA W nipiOstl NR. 2 9 3 ,1ELEFON M -7 2

PAŃSTW. FABfi YKI CUKRÓW

» O P O L A N K A <
W O P O L U ,  ULICA RYBACKA NR. 2 , TELEFON 44-17

ZARZĄD MIEJSKI W BYTOMIU 
— WYDZIAŁ TECHNICZNY rozpisuje

PRiETArfG nieograniczony
1) NA NAPRAWĘ I UZUPEŁNIENIE ELEKTRY­
CZNEJ INSTALACJI OŚWIETLENIOWEJ I SIŁY.

2) NA ROBOT' i MALARSKIE
w gmachu Szpitala Miejskiego w Bytomiu przy 

ul. Żeromskiego Nr. 7—j.
Druki ofertowe nożna nabywać za zwrotem 

kosztów własnych w gmachu Zarzauu Miejskiego. 
w Bytomiu ul. Katowicka Nr. 18, pokój Nr. 70,
gdzie też należy składać oferty. Wadium wynosi l*/*.

Zarząd Miejski zastrzegE sobie prawo unie­
ważnienia przetargu hez podania powodów, jak 
również wyboru oferty bez względu, na cenę.

Termin składania ofert upływa w dniu 27 Sty­
cznia br. o godz. 12-tej, w którym to terminie 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert w gmachu Za­
rządu Miejskiego pokój Nr. 69. (PAP) 112 kr

Zakupimy 
s p r ę ż a r k ą  p o w i e t r z n ą

2 cylindrową, 2 stopniową o ciśnieniu ro­
boczym 8 atm. wydajność 8—10 m3 min. — 
pożądana o nieładzie pionowym, wraz z sil­
nikiem, (PAP) 96 kr

Oferty nadsyłać na adres: PAŃSTWOWE ZAKŁA­
DY LOTNICZE. RZESZÓW — HETMAŃSKA 
NR. 120.

SiauaWpistka biegła
o ile możność, ze znajomością języków 
poszukiwana od zaraz, zgłoszenia

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU METALI 
NIEŻELAZNYCH, KATOWICE, UL. 
PODGÓRNA 4. Binro Personalne.

(PAP) 66 kr

ZJEDNOC t ENIE FABRiK iVl ASZYN 
i SPRZĘTU GÓRNICZEGO 
w  ŚWIĘTOCHŁOWICACH

. p  j s z u t u e  to ,;r

r u t y n o w a n y c h  budl£'lt6rOW

Podaj „  się do wiadomości, ie  - Fabryki 
Sukna, Gustaw 'Molenda 1 Syn pod Zarzą­
dem Państwowym oraz K. Baohracb 1 R. 
Dcutjch pod Zarziiden Państwowym.

zosta ły  z (talem  1 1 .1947 r.

s k o m a s o w a n e
Nowo Ut ąrzopn 

będzie pod nazwą: - 
G. MOLENDA I

jednostka występować

K . BACHHACH. FA- 
. BRYKA SUKNA P< >D ZARZĄDEM 
ĘANSTWOWYM KAMIENICA, POW. 
BIELSKO. ■ (PAP) 68 kr

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH W KATOWICACH

o g ł a s z a

przetarg publiczny
t u  d o s t a w ę /

szc^jtek i pędzli
Otwarcie ofert , nastąpi w dniu 4. II. 

1947 r. o godz. 10-tej.
Bliższych informacji udzieli. Wydział Za­

sobów (ul. Młyńska 22, XII. p.) w godzinach 
urzędowych. (PAP) 111 kr

S P R Z E D A M Y
kilka samochodów ciężarów, 
i osobowych w dobrym stanie

Eillibzie Informacje w dziale transportowym 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" KATOWICE. UL. 
OPOLSKA 24

BYTOMSKIE ZAKŁADY BUDOWY 
MASZYN podają do wiadomości swych od­
biorców, że z _n 1. I. 1947 r. całkowitą 
sprzedaż wyrobów Bytomskich Zakładów 
Budowy Maszyn przejęło

B i u r o  S a r z e d j ż y
Zjeda. Przemyślu Maszynow. 
w Gliwicach, ul. Zwycięstwa 7

Prosimy naszych odbiorców o kierowa­
nie swych zapytań i zamówień dli naszyć): 
Zakładów do Biura Sprzedaży Zjednoczenia 
Przemysłu Maszynowego pod w,Tv adrese n.

(PAP) 65 ki

Z P. M. FABRYKA MASZYN I ODLEWNIA 
ŻELIWA W KŁODZKU, UL. ŚLĄSK: NR 32
p o s z u k u j e :
Kalkulatora warsztatowego

(obróbka mech. odlewy, konstrukcja żel.).
K ie row nika biura technicznego

inżyniera mech. lub technika, specj aiis+- w 
konstr. środków transport. Ze znajomości,, 
statystyki dźwigowej.

Techniki, m echr konstruktorów
specja..jość dźwigi.

Techników statyków 
Biegle m aszynistki
FORMIERZY, TOKARZY, FREZERÓW, MODis 

LARZY, s eei_listy do obróbki kół zęba­
tych (me* u da obwiedową).
Tylko siły wysoko kwalifik -ran? prósz ut sa 

o złoćerde ,  rt :  dokładnym życiorysem i odpi­
sami świadectw pod fabryld lub Zjednoczenie w 
Gliwicach, ul. Zwycięstwa 7.

Pensja wg. umowy z dodatkiem zachudi Im 
Do W ^ c ji kilka mieszkań' koufo-tnwycl 

. częściowi urządzonych z centr. ogrzewn p* W 
przepięknej okolicy górskiej. Dla samotnych po­
koje umeblowano. Obfita stołówka. 108 kr

W oln e  p osa d y

Administracja „Ti., j - i n y  
R ootniczei” w Katowi­
cach poszukuje zdolnych 
i uczciwych kon wojen-1 
tów na trasy samocho­
dowe. Zgłoszenia kiero­
wać należy do „Trybuny 
Robotniczej” , Katowice, 
ul. Mickiewicza 9, dział 
kolportażu. Referencje 
pożądane. .
Potrzebni: 2 stolarze do 
wykonania pewnych prac 
rr garażu „Trybuny Ro­
botniczej” . Zgłoszenia o- 
soblste u kierownika 
transportu — garaż. -O- 
polska 30.

Kupno

Radioupa.my, lamp] p ł y  
ty gramofonowe, maszy­
nę do szycia kupię, Ku- 
kmski, Katowice, 3 Maja 
20. 80 kr

Maszynę do pisani, z dłu 
gim wałkiem normalną, 
walizkową i do liczenia— 
kupię. Radi~-Kontakt Ka 
towico, Rynek 11. 5974g

Sprzedam 55'A udziału W 
sklepie galanteryjn; u — 
centrum ruchu hąndlo re 
go w Sosnowcji. 'telefon 
612-48.

Kuchark , dla sanato­
rium poszukiwana. W 
grę wchodzi tylko _Ur 
sam )dzi'elna, wykwalifi­
kowana. Warumr1 b. do- 
tro,'. mieszkanie zapew­
nione. Ofertj składać Sa 
riatorium „Jar” , pow. 
Wałbrzych. 107kr
Poszukujemy wykwalifl-, 
kowanych buchalterów, 
znających buchalterię 
przemysłową i jednolity 
plan kont, do fabryk na 
Ziemiach Odzyskanych: 
Babic, k/Jeleniej Góry 
I Zawidów pow. Lubań 
oraz w Polsce Central­
nej: Ostrówek k/Łochowa 
i Zawiercie. Oferty z po­
daniem warunków 1 ży­
ciorysem kierować do 
Łódzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn Rol­
niczych Wydlzlał Perso­
nalny — Łódź, Piotrków 
sfca 82. 105 kr

Poszukuję kwalifikowaną 
pielęgniarkę do dziecka, 
zgłoszenia Bytom, Mo­
niuszki 4, m. 9, tel. 23-74.

Pos“ 4 ^e*zwkuiq

Mistrz stolarski z długo­
letnią praktyką poszuku­
je pracy. Wiadomość do 
„Trybuny Robotniczej”
8-go Mkja 28, pod „Sto­
larz” . 200g
Adminłstrator-rolnik, wy.
kształcenie średnie, 17 
lat praktyki, obeznany
we wszystkich gałęziach 
rolnych, szuka pracy i aj 
chętniej na Śląsku. Zgło- 
iz< li: księgarnia „Książ 

ka” Cieszyn.
186 g

r P o l e c e n i a

Książki naukowe polskie, 
niemieckie kupuje — 
m rzedaje Księgarnia — 
Antykwamii, Nikodem- 
ski, Katowice, Jana 14.

437! • kr

Materiały fotograficzne 
filmy, klisze. p apis y, 
materiał fototechniczny, 
aparaty 1 przybory foto­
graficzne sprzedaje o: sl 
kupuje b̂ h „Industris” 
Bytom, Moniuszki 4. i p- 
Tel. 23-74 28744

R ó ż n e

Skradziono legitymacje 
PPH Nr. 728, Ignacy Mo1 
sza, Częstochowa.

106 W

Najsłynniejs v psycho'
•grafolog darem josnowi' 
ćzeni: nieomylnie, prze­
powie każdemu jego wy­
darzenia jyciowe. Okre* 
śli dokładnie charakter- 
kierunek zdolności, rady- 
przeznaczenie Napis?
pytania, datę urodzeni®’ 
załączyć 50 zi zadatk®-
Odpowiedzi za zalicz®" 
niem: „Martyni” K r a k ó w  
skrytka pocztowa 475.

45^

Za diugi mojej żonv 
ra Kużnik z domu Ma’’' 
checka i jej syna Fr®’ 
nuś nie odpowiada1*1 
Kużnik J an, Łazisk®

Średnie. 198 ^
   '
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